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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

ft_ 1^1— W RQPONMLKJIHGFEDCBAeksped. m iesięcznie 79gr.zodnosze-1 rzeapiaiai n iem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
nadkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterm inowyoh dóElarczeń gazety, lub zwrotu ceny aboy*" 
m entuJ Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. Nadesłanych  a nie zam ówionych  rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za ogłosi, pobiera się od wiersza nm . (7 
M lJlUo& UllICli łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
wiadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 । gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W Tydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania  powodów
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Piorun zapalił okręt
500 osób w płonącym okręcie - 60 spłonęło żywcem 

Straszne sceny w chwili śmiertelnej grozy
Jak już donosiliśm y, na parowcu am ery­

kańskim „M orro Castle“ wybuchł pożar. Pa­

rowiec powracał z wycieczki na wyspy Ha­

wajskie do Nowego Yorku, m ając na pokła­

dzie 240 ludzi załogi i 318 pasażerów. Gdy  

parowiec znajdował się w odległości 8 m il od  

New Jersey, nastąpiła katastrofa. Spowodo­

wał ją piorun, który uderzył w statek. Pło­

m ienie z niesłychaną szybkością ogarnęły 

schody i środkową część parowca. Kiedy dano  

sygnały alarmowe, korytarze i schody były  

już w płom ieniach.

M arynarze nie m ogli zawiadom ić pasaże­

rów, których większość jeszcze spała w czasie 

katastrofy. Kapitan statku rozkazał wybijać 

z pokładu zewnętrzne okna w kabinach, by 

obudzić pasażerów. Silny wiatr, który pano­

wał w chwili wybuchu pożar, prawie unie­

m ożliwił akcję ratunkową, podsycając ogień. 

Z trudem zdołano opuścić łodzie ratunkowe 

na m orze. Z kąpielowej m iejscowości Anbu­

ry Park widać było wyraźnie płom ienie, wy­

dostające się z płonącego statku. Na m iejsce 

katastrofy niezwłocznie podążyły wszystkie  

łodzie straży nadbrzeżnej oraz dw Ta znajdu­

jące się w pobliżu statki „City of Savannah  

i „President Cleveland 1*. W akcji ratunko­

wej wziął również udział niem iecki parosta­

tek „Luckenbach".

O  wschodzie słońca z m iejscowości Spring­

lake pom im o m gły i dym u wyraźnie było wi­

dać płonący okręt oraz parowce, biorące u- 

dział w akcji ratunkowej.

KAPITAN ZMARŁ W PRZEDDZIEŃ 

KATASTROFY.
Kapitan statku, „M orro Castle** W ilm ot, 

zm arł na atak sercowy. Dowództwo objął po  

nim pierwszy oficer Yarm s.

NA ODGŁOS DZWONU ALARMOWEGO.
Jeden z pasażerów, który wyszedł cało  

z katastrofy „M orro Castle**, podaje następu­

jący opis wypadku: Około godz. 3 obudził 

m nie w  kabinie silny zapach dym u, jednocze­

śnie usłyszałem gwałtowne dobijanie się do  

drzwi. W krótce potem rozległy się odgłosy  

dzwonu alarm owego. Kiedy otworzyłem  drzwi 

i wyjrzałem na korytarz, spostrzegłem , że 

jedna strona korytarza i schody stoją w pło­

m ieniach. Pobiegłem w przeciwnym kierun­

ku, udało m i się wydostać na pokład i prze­

cisnąć do łodzi ratunkowej. Była już napcha- 

na po brzegi. W skoczyłem do niej, kiedy już 

opuszczano ją na m orze. Kilka m inut, jakie  

trwało opuszczenie łodzi na m orze, wydawa­

ły m i się wiecznością. Zdaje m i się, że żaden  

z pasażerów, rozlokowanych w  kabinach poza 

bibljoteką, nie zdołał się uratować. Deszcz  

padał bez przerwy, wiał silny wiatr, m orze 

było bardzo wzburzone. Naszej wątłej łodzi 

groziło każdej chwili niebezpieczeństwo wy­

wrócenia. Cudem przybyliśmy do brzegów  

New Jersey. Kiedy wysiadaliśm y na brzeg, 

spostrzegłem , iż zbliżały się do brzegu dwie 

inne łodzie z „M orro Castle**.

Statek „M orro Castle“ który spłonął

60 OSÓB ZGINĘŁO, 
LOS 70 OSÓB NIEZNANY.

W edług urzędowych danych w katastro­

fie parowca „M oro Castle** zginęło 60 osób, 

los 73 osób jest dotychczas nieznany zaś 425 

osób udało się uratować. ,

ROZPACZLIWE ODRUCHY RATOWANYCH
Uratowani członkowie załogi powiadają, 

że m ężczyźni i kobiety, ogarnięci szaleństwem  

stawiali zacięty opór m arynarzom , którzy  

chcieli ich um ieścić w czółnach. Pom im o  bu­

chających płomieni załoga zdołała wyprowa­

dzić na pokład wszystkich pasażerów, z któ­

rych wielu było tylko w bieliźnie. M usieliś- 

m y działać z jaknaj  większym pośpiechem —  

m ówią m arynarze — gdyż płom ienie łada 

chwila m ogły się przerzucić na łodzie.

W śród osób, które wyszły cało z kata­

strofy, znajduje się para m ałżeńska, m ąż i 

żona, którzy walczyli ze wzburzonem i falami 

w ciągu Sześciu godzin, zanim udało im się 

wylądować na wybrzeżach New Jersey, w  

stanie bardzo ciężkim przewieziono ich do 

szpitala. Po wyjściu na wybrzeże oboje u- 

tracili przytom ność. Stwierdzono, iż na dwie

osoby, posiadali tylko jeden pas ratunkowy.

Pełne tragizmu było opowiadanie załogi 

statku rybackiego „Davis“ , który wyratował 

jedną kobietę i siedm iu m ężczyzn, tak wy­

czerpanych. że wszyscy zm arli przed wylądo­

waniem . Kobieta w chwili wciągnięcia jej na 

pokład przyciskała kurczowo do piersi swe 

dziecko. Gdy jednakże przekonała się, że 

dziecko jej nie żyje, rzuciła trupa w m orze i 

sam a po kilku m inutach um arła.

Ze wszystkich nadbrzeżnych m iejscowo­

ści donoszą, że falc m orza wyrzucają coraz to  

nowe zwłoki ofiar katastrofy. Na wybrzeże 

w Springlake m orze wyrzuciło tratwę, zbitą 

z kiłku desek, na której znajdował się w  

stanie zupełnego wyczerpania jeden z człon­

ków załogi „M ono Castle“ .

Na m olo, gdzie przyholowany m a być 

„M orro Castle“ , oczekują setki osób, które 

nie m ają wiadom ości o losach swych bliskich.

UBEZPIECZENIE NA 5 I PÓŁ MILJ. DDL.

NOW Y YORK. Jak słychać parowiec 

„M orro Castle“ ubezpieczony był na sum ę 

około 5 i pół m iljona dolarów, z czego 2 i pół 

m iljona w Stanach Zjednoczonych, a na pozo­

stałą sumę w Londynie. Prócz tego ubezpie­

czony był również ładunek okrętu.

NOWY POŻAR STATKU

PANAMA. Parowiec „Santa Rita“, 
płynący z Buena 'etura w Kalifom ji 
do Balboa iw Panam ie, podał wiado­
m ość iskrową, iż wybuchł na nim  po­
żar. Statek ten m a 4577 tonn pojem ­
ności i wiózł jako ładunek m iędzy 

innem i nitrat.

Turniej skrzydeł
WYCOFANI

Nadesłana do W arszawy depesza Osterkampa 

który kom unikuje o wycofaniu się z Challen­

geu Niemców MORZIKA i EBERHARDT A na 

Klem ach, Ich m iejsca w tabeli punktów były 23 

i 25. Ubyli zatem współzawodnicy dla nas nie 

groźni.

A zatem , po BRINL1NGERZE i STEINIE, 

już trzeci i czwarty Niem iec wycofał się z tur­

nieju.

Polakom ubył tylko KARPINSKI.

Ekipa włoska jest zdekompletowana rów­

nież przez wycofanie się Colombo i D Angeli.

KARPINSKI LECI POZA 
KONKURSEM?

CASABLANCA. Karpiński wystartował z 

Casablanci o godz, 12,20. (Prawdopodobnie Kar­

piński, po oficjalnem wycofaniu się swem z 

Challengeu leci dalej poza konkursem —  przy­

puszczenie red).

TAM GDZIE LECIELI NASI 
LOTNICY TRZĘSIE SIĘ ZIEMIA

ALGIER. W różnych punktach Algieru no­

towane są w dalszym ciągu trzęsienia ziem i. 

Ludność w panice opuszcza swoje dom ostwa i 

obozuje ipod gołem niebem,

Z OSTATNIEJ CHWILI
WARSZAWA. 11. 9. 34. W edług nadesz- 

łych do Algieru wiadom ości znowu dwaj lotni­

cy polscy zmuszeni byli się z zawodów wy­

cofać.

Mianowicie Grzeszczyk na PZL 26, który 

lądował przymusowo pod Sid-bel-Abbes, ma 

uszkodzony poważnie motor.

Również Florjanowicz wycofał się z powo­

du pęknięcia wału karbowego.

Kom unikat oficjalny Aeroklubu wydany  

wczoraj wieczorem , nic nie m ówi o wycofaniu  

się Grzeszczyka i Florjanowicza. O ileby wia­

dom ość ta okazała się prawdziwą, stracilibyśm y 

dotychczasowe 6-te m iejsce (Florjanowicz) i 9-te 

(Grzeszczyk) m iejsce w punktacji.

Na 6 m iejsce posunąłby się Czech Anderle 

na RW D-9, a na 9-te Niem iec Hirth na sam o­

locie „Fieseler", 10-te m iejsce zatrzym a praw- 

1 dopodobnie Balcer na PZL-26,

TUNIS. 12. 9. Do Tunisu przybył 
lotnik polski Karpiński lecący poza 

konkursem .
W Biskrze lecący wraz z kpt. 

Karpińskim m echanik Gawęda, przy , 
zapuszczaniu sam olotu zranił się w ;

rękę, i nie wziął w dalszym locie u- 

działu.

O godz. 6 rano wystartowali lotni­
cy do dalszego lotu przez Palerm o, 

Neapol do Rzym u.

W ARSZAW A, 11. 9. W edług pro­
wizorycznych obliczeń najwięcej

AFow/ę
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sz a n s z w y c ięs tw a  p o s ia d a  P o lak  P lo n -  
c z y ń sk i z 1 .8 3 3 p k t. Ś re d n ia je g o  
sz y b k o ść lo tu  w y n o s i 2 3 2 k m . n a g o ­
d z in ę .

N a d ru g im  m ie jscu  k ro c z y  C z e c h  
A m b ru z z 1 .7 9 5  p k t. D o p ie ro  n a  trz e -  
c ie m  m ie jsc u  f ig u ru je  N ie m ie c  S e id e - 
m a n n  z 1 ,7 8 5 .

Je d y n ie P o rtu g a lja i A rg e n ty n a w strz y m a ły

B a ja n  z n a laz ł s ię  n a  sz ó s te m  m ie j-j  s ję O (j g ło so w a n ia . W  c ią g u d y sk u s ji p o ru -  

sc u  z 1 .7 5 7  p k t., D u d z iń sk i n a  ó sm e m ' sz o n o  ró w n ież  k w e s tję fo rm y  z a p ro sz e n ia S o -  

m ie jsc u  Z 1 .7 2 5 p k t.  Iw ie tó w , a le n ie p o w z ię to je sz c z e d e c y z ji w

Skróty
—  w  so b o tę o g o d z . 8 ,3 0 P a n M a rsz a łek  

P iłsu d sk i w y je c h a ł n a d łu ż sz y w y p o c zy n e k d o

Ż y w ca ,

—  W  m ie s ią c u s ie rp n iu w y em ig ro w a ło z  

P o lsk i d o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h 8 9 5 o só b ,

—  C z ło n k o w ie M ię d z y n a ro d o w e g o Z jaz d u  

B io g ra fó w  z w ie d z ili ró żn e o śro d k i p rac y p rze ­

m y sło w ej P o lsk i,

—  W  p o n ie d z ia łek p rz y b y li d o K ra k o w a 

b rac ia A d am o w ic ze n a w łasn y m sa m o lo c ie ,

—  W  G d y n i w y b u c h ł c z ęśc io w y s tra jk ro  

b o tn ik ó w  p o rto w y c h  z p o w o d u z a rz ą d z eń U rz ę ­

d u P o śr , P rac y
—  W e L w o w ie o d b y ł s ię Z ja z d M ło d z ie ży  

L u d o w e j z u d z ia łem  3 ty s ię cy d e le g a tó w ,

—  P ism a p o d a ją iż g e n . P a s ław sk i D -ca  

O , K . V III , m a z o s ta ć w o je w o d ą b ia ło s to c k im ,

—  C e n tra ln e z a w o d y sp o rto w e o m is trz o ­

s tw o Z w ią zk u  S trze lec k ie g o  o d b ę d ą s ię w  P rz e ­

m y ślu  w  d n ia ch 1 5 i 1 6 b m .

—  G łó w n a k w a te ra h a rce rzy p rz y s tąp iła  

d o  b u d o w y  w ie lk ieg o  o śro d k a  m o rsk ieg o  w  G d y ­

n i,
=  D n ia 1 4 , b m . w  Ł o d z i ro z p o c z n ie sw e  

o b ra d y d o ro c z n y z ja zd T o w , E u g en ic zn e g o w  

P o lsce ,

=  W  R ó w n e m  o d b y ło  s ię o tw a rc ie T a rg ó w  

W o ły ń sk ic h . T a rg i m a ją  b y ć  u ro z m a ic o n e d o ż y n ­

k a m i.
—  W  S ta re j W si p o d  P sz c z y n ą u leg ła ro z ­

b ic iu a w io n e tk a A e ro k lu b u Ś ląsk ie g o , P ilo t i 

je g o  to w a rz y sz są c ię żk o  ra n n i.

—  N a lin ji H e rb y  —  In o w ro c ła w  z ło d z ie je  

z e rw a li p lo m b ę z w a g o n u k o le jo w e g o i sk ra d li 

sk rz y n ię c u k ie rk ó w ,
—  W  c z a s ie w y śc ig ó w  k o n n y c h w  P o z n a ­

n iu k o ń p o tk n ą ł s ię , z ab ija jąc s ię n a m iejsc u , 

z aś je źd z iec s ię c ię żk o  p o ra n ił,

—  N a m ies iąc p a ź d z ie rn ik z w o łan a k o n fe ­

re n c ja a lb ań sk a , z o s ta ła o d w o łan a ,

= = H e n d e rso n o św ia d c zy ł, iż k o m is ja ro z ­

b ro je n io w a  n ie z b ie rz e s ię w cz eśn ie j ja k  w  k o ń ­

c u p a źd z ie rn ik a .
—  S tra jk g e n e ra ln y w  M a d ry c ie z o s ta ł z a -

Rada Ligi Narodow za przyjęciem Sowietów
P A R Y Ż . A g e n c ja  H a v a sa  d o n o s i z G e n e ­

w y : W  c z a s ie p ry w a tn e g o p o s ie d z e n ia R a d y  

L ig i, k tó re o d b y ło s ię w  p o n ie d z ia łek w ie ­

c z o re m , p o s tan o w io n o  je d n o m y śln ie , ż e Z w ią ­

z e k  S o w ie ck i p o w in ie n b y ć p rz y ję ty  d o  L ig i

N a ro d ó w  i u z y sk a ć s ta łe m ie jsc e w  R a d z ie .

te j sp ra w ie .

ZGROMADZENE LIGI.
G E N E W A P ię tn as te z g ro m a d z en ie L ig i 

N a ro d ó w  z o s ta ło o tw arte 1 0 b m . p rz e d p o i. 

p rz e z u rz ę d u ją c e g o p rz e w o d n ic z ą c e g o R a d y  

L ig i, m in istra B e n e sz a , p rz y lic z n y m  u d z ia le  

p ra sy  i p u b lic z n o śc i.

P o u tw o rz e n iu k o m is ji w e ry fik a c y jn e j  

m in is te r B e n e sz w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie p o ­

w ita ln e , w k tó re m  p rz e d s taw ił b ila n s p ra c  

L ig i N a ro d ó w  i o m ó w ił o b e c n ą sy tu ac ję p o ­

lity c zn ą św ia ta .

4 9 g ło sa m i n a 5 1 w a ż n y c h g ło só w w y ­

b ra n y z o s ta ł sz w ed z k i m in is te r sp ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h S a n d le r p rz e w o d n ic z ą c y m  Z g ro m a ­

d z e n ia L ig i N a ro d ó w .

ZOBOWIĄZANIA WOBEC POLSKI.
P A R Y Ż . A g e n c ja H a v a sa d o n o si z G e ­

n e w y , iż n a sk u te k ro k o w a ń b e z p o rśe d n ic h  

p o m ięd z y W a rsz a w ą i M o sk w ą , rz ą d  so w ie c ­

k i s tw ie rd z ił, iż w e jśc ie je g o d o L ig i N a ro ­

d ó w  w  n ic z e m  n ie z m ie n i z o b o w ią z a ń , w y n i­

k a ją c y c h z d w u stro n n y c h u k ład ó w  p o lsk o -  

so w ie c k ic h .

D o k o ła a fe ry  Ż y ra rd o w a
GEN. SOSNKOWSKI NA CZELE SĄDU W SPRAWIE GEN. PŁATO- 

WSK1EGO
WARSZAWA. W  sp raw ie g e n w s t, sp . 

P ła to w sk ieg o , k tó ry w sp ó ln ie z b . se n , D o b ie -  

c k im z aw ie ra ł u m o w ę ż y ra rd o w sk ą z B o u ssa -  

c iem , n a c z e le są d u g e n e ra lsk ie g o , jak o p rze ­

w o d n ic zą cy s ta n ą ł g e n , d y w iz ji, in sp e k to r a rm ji 

K az , S o sn k o w sk i.

k o ń c zo n y . P ism a n ied z ie ln e w y sz ły ju ż n a c za s , n iac h p rz en ie s ien ia s ie d z ib y L ig i N a ro d ó w d o

B ilan s s tra jk u : 6 z ab ity c h , 4 6 ra n n y c h i 3 0 0  

a re sz to w a n y ch ,

—  W  R u m u n ji n a d m o rz em  C za rn e m  w y ­

b u c h ła e p id e m ja c h o le ry , 4 0 ż o łn ie rzy z a c h o ­

ro w a ło , 6  z m a rło , k ilk u  d o g o ry w a .

=  S y n e k sk ró lo w e j Z y ty O tto n  p rz y b y ł d o  

S to ck h o lm u n a z a p ro sz e n ie k ró la sz w ed z k ie g o ,

= W p o n ie d z ia łe k z ak o ń c zy ły s ię u ro c z y ­

s to śc i „ R e ic h sp a rte itag u " w  N o ry m b e rd z ie w ie l-  

k ie m  p rz em ó w ie n ie m  H itle ra ,

—  N a b u lw a ra ch  p a ry sk ic h d o sz ło d o b ó j­

k i p o m ię d z y 6 0 sp rz e d a w c a m i g a ze t, k ilk u  a re ­

sz to w an o .

— W  fab ry c e p a p ie ru w  G o ld b e rg w y b u c h ł  

o lb rz y m i p o ża r , k tó ry z n isz cz y ł u rz ąd z en ia i 

s tra w ił z a p a sy p a p ie ru .
=  W  M o sk w ie o b rad u je m ięd z y n a ro d o w y  

k o n g re s c h e m icz n y , P o lsk ę re p re ze n tu je p ro f,  

Ś w ię to s ław sk i i p ro f . M . C e n tn e rsz w er,

—  W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię w  L o n d y n ie w ie c  

a n g ie lsk ich  fa szy s tó w . P o rz ą d k u  p iln o w a ło  6 .0 0 0  

p o lic jan tó w ,
—  P ra sa fra n c u sk a p u b lik u je*  o z a m ie rz e -

K rą źą p o g ło sk i, ż e sk a za n y w y ro k iem  są d u  

k lu b o w e g o  B . B , b , se n , D o b ie ck i o trzy m a ł p a sz ­

p o rt n a w y jaz d z a g ra n icę b e z p ra w a p o w ro tu  

d o k ra ju ,

OO°

W ied n ia ,

=  W  T u n is ie m ia ły  m iejsce ra z ru c h y  a n ty ­

ż y d o w sk ie , k tó re s tłu m iło w o jsk o . O fia rą ro z ­

ru c h ó w  p a d ły b o g a te ro d z in y ż y d o w sk ie ,

=  W  B u łg a rji w e w si K n e ż a p e w ie n w ie ś ­

n iak o c h rz c ił sw e d z ie c k o im ie n ie m  M u sso lin i 

i z a w ia d o m ił o  te rn  p re m je ra  w ło sk ieg o , w  o d p o ­

w ied z i n a c o o trzy m a ł p o d a re k 1 0 .0 0 0 liró w  

w ło sk ic h  n a  w y ch o w a n ie d z ie ck a ,

=  W  B a ri w e W ło sz ec h o tw arto 5 -te T a rg i 

L e w a n ty ń sk ie , w  k tó ry ch  b ie rz e u d z ia ł 5 .0 0 0  w y ­

s ta w c ó w rep re ze n tu jąc y ch 3 6 p a ń s tw . P rzy b y ł  

ta m  n a ja ch c ie „ A u ro ra " p re m je r M u sso lin i.

—  R z ąd ło tew sk i p rz y g o to w u je p ro je k t 

u s ta w y  o  c e n tra ln y m  p a ń s tw o w y m  z w ią z k u  m ło ­

d z ie ż y , k tó ry z a s tą p ić m a w sz y stk ie d o ty c h c za ­

so w e o rg a n iz ac je m ło d z ież y , n ie w y łąc za ją c  

o rg an iz ac ji a k a d em ick ic h ,

—  W  S z a w la ch  n a  L itw ie są d p o ło w y sk a ­

z a ł 5 m o rd e rc ó w  ra b u n k o w y c h n a k a rę śm ie rc i  

p rz ez ro zs trz e la n ie .

Machinacje sen. Wyrostka

PREZYD. STARZYNSKI ŻĄDA ODD 
ANIA SPRAWY SĄDOWI KLUBU.

W A R S Z A W A . M in is te r S ta rz y ń ­
sk i, ty m c z aso w y p re z y d e n t m ia s ta  
W a rsz aw y w y sto so w a ł d o p re z e sa  
S ła w k a  p ism o , w  k tó re m  k o m u n ik u je  
o ro li ja k ą o d e g ra ł se n a to r a d w o k a t 
W y ro s te k n a te re n ie sa m o rz ą d u  s to ­
łe c z n e g o . S e n a to r W y ro s te k sp ra w u ­
ją c m a n d a t ra d z ie ck i p o śre d n ic z y ł 
m ię d z y m ia s te m  a p ry w a tn y m  w ła ­
śc ic ie le m  d o m u  R o jz e n e m  o  w y d z ie r­
ż a w ie n ie  d o m u  n a  sz k o łę .

P o śre d n ic tw o to o k a z a ło s ię k o ­
sz to w n e i d la m ia s ta w ie lc e n ie k o ­
rz y s tn e . K o m o rn e  b y ło  d w u k ro tn ie  
w y ż sz e o d ry n k o w e g o , a p o n a d to  
m ia s to z a p ła c iło  4 5 5 ty s . z ł. z a licz k i.

G d y f irm a R o jz e n a z b a n k ru to w a ­
ła se n a to r W y ro s te k z o s ta ł sy n d y ­
k ie m  m a sy  u p a d ło śc io w e j i w y stę p o ­
w a ł p rz e c iw k o m ia s tu . W  n a jb liż ­
sz y m  c z a s ie o d b ę d z ie s ię są d k lu b o ­
w y  i se n a to r W y ro s te k u tra c i m a n ­
d a t se n a to ra .

KATASTROFA BUDOWLANA.

BĘDZIN, dnia 11. 9. 54. W  d n iu  
w c z o ra jszy m  w y d a rz y ła s ię  w . B ę d z i­
n ie  p rz y  u l. 3 M a ja  s tra sz n a  k a ta s tro ­
fa k tó ra p o c ią g n ę ła z a so b ą je d n o  
ż y c ie lu d z k ie . B a lk o n g ó rn e g o p ię t­
ra , n a k tó ry m  z n a jd o w a ło  s ię k ilk a  
o só b , w sk u te k  p rz e ż a rly c h  rd z ą  b e le k  
ż e la z n y c h , ru n ą ł w d ó ł, sp a d a ją c n a  
lu d z i, z n a jd u ją c y c h s ię n a b a lk o n ie  
n iż sz e g o p ię tra . D ru g i b a lk o n z o s ta ł  
zerwany. Jedna kobieta została zabita 
7 osób odniosło cęiższe i lżejsze rany. 
R a n n y c h  o d w ie z io n o  d o  sz p ita la .

X

=  D o  E sto n ji p rzy b y ła e k ip a p o lsk a , k tó ra  

b ie rz e u d z ia ł w m ięd z y n aro d o w y ch z a w o d a c h  

h ip p ic z n y c h w  T a llin ie ,

=  W  A n g lji m a n a s tą p ić w  n a jb liż sz y m  c za  

s ie z m ia n a rzą d u . N a le ży s ię licz y ć z u s tą p ie ­

n ie m  p re m je ra M a c D o n a ld a i m in is tra sp raw  

z a g ra n ic zn y c h S im o n a .

—  S e n a t g d ań sk i o g ło s ił z a rz ą d z e n ie , z a ­

k a z u ją c e  w sz e lk ic h  z b ió re k  p ie n ię ż n y c h .

lo w i je ro z o lim sk ie m u  G u y  d e L is ig n a n . P o e j  
b itw ie p rz e s ta ło is tn ie ć k ró le s tw o je ro z o lim sk ie  
a  Z ie m ia  św . d o s ta ła  s ię  p o n o w n ie  w  rę c e  p o g a n .

W je ż d ż a m y w  o b rąb  p a sa  w u lk a n ic z n e g o d o ­
lin y  Jo rd a n u . P o  le w e j s tro n ie  le ż ą g ła z y  b a z a l­
to w e , k tó re  św ia d c z ą  o  te rn , ż e  p rz e d  w ie k i b y ł tu  
c z y n n y w u lk a n , ja k  n ie s ie p o d a n ie , tu  P . Je z ^ ^  
s ie d m iu b o c h e n k a m i i k ilk u ry b k a m i n a k a rm ił  
c z te ry  ty s iąc e  m ę ż c zy z n , n ie  lic z ą c  k o b ie t i d z ie c i. 
Z s łó w  e w a n g e lij w y n ik a , ż e P . Je z u s n a k a rm i!  
rz esz ę  p o  d ru g ie j, w sc h o d n ie j s tro n ie je z io ra G e ­
n e z are t. A le  je s t m o ż liw e , ż e n a k a rm ie n ie  n a s tą ­
p iło  d w a  ra z y .

—  B o c ian y , b o c ia n y ! w o ła k to ś z to w a rz y sz y  
p o d ró ży . S p o g lą d a m y w  w sk a z a n y m  k ie ru n k u .  
N a d d o lin ą k rą ż y s ta d o b o c ia n ó w . Z e b ra ło s ię , 
ż e b y  w sp ó ln ie o d le c ie ć  d o  s tro n  ro d z in n y c h , g d z ie  
s ło ń c e  w io se n n e o g rz a ło  w o d y  i w y w a b iło  ż a b y  z  
z im o w y c h  k ry jó w e k . G d z ie  o jc z y 7z n a  w a sz a ? C z y  
n ie  je s t to  m o ż e  p o lsk a  k ra in a ?

N a p is n a  k a m ie n iu  o b w ie sz c z a , ż e z n a jd u je ­
m y  s ię  n a  p o z io m ie  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o . Je z io ro  
G e n e za re t le ż y  p rz e d  n a m i w  g łę b o k ie j k o tlin ie .  
Ż e b y d o trz e ć d o je g o b rz e g ó w , m u sim y sp u śc ie  
s ię  je sz c ze  o  d z ie s ię  ć  m e tró w ! D ro g a  sp a d a  g w a ł­
to w n e , p o te m  w ie d z ie  p rz e z  ż y z n ą  ró w n in ę i w p a ­
d a  w  w ą sk ie  u lic e  m ia s ta  T y b e rja s . A u to b u sy  z a ­
trzy m u ją  s ię  n a  p la c y k u  a  m y  u d a je m y  s ię  p ie sz o  
d o  p o b lisk ie g o  k la sz to ru  O . O . F ran c isz k a n ó w .

VII. Nad jeziorem Genezaret.
P rz e z d z ie d z in ie c w c h o d z im y d o g o ty c k ie g o  

k o śc ió łk a O . O . F ra n c isz k a n ó w . M u ry  k o śc ió łk a  
p a m ię ta ją c z a sy  K rz y ż o w c ó w . K s. p ra ła t ^ Ja r " 
c h e w k a o d p ra w ia  n a im te n c ję p ie lg rz y m k i M sz ę  
św . W e w n ą trz  je s t c ie m n o , d la te g o  w y c h o d zę  n a  
d z ie d z in ie c i s ia d am  n a  k a m ie n n y c h sc h o d a c h .  
P rz ez o tw a rte  d rz w i w id z ę  p rz y  o łta rzu  c e leb ra n ­
sa  w  św ie tle  p ło n ą c y c h  św ie c  i ta k  łą c z ę  s ię  z  o fia ­

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .
1 8  (C ią g  d a lsz y )

Je d z ie m y d a le j d o ly b e rja d y  n a d je z io re m  
G e n e z a re t. O p u sz c z a ją c m ia s te c z k o  w id z im y p o  
le w e j k a p licę  Ś W . B a rtło m ie ja , k tó ry  s tą d p o c h o ­
d z ił. P rz e d p o w o ła n ie m  d o  a p o s to ls tw a n a z y w a ł  
s ię N a ta n a e l. E w a n g e lja św . Ja n a p rz e c h o w a ła  
n a m  sz c z e g ó ły  je g o  p o w o ła n ia . G d y  tilip  sp o tk a ł 
N a ta n a e la , rz e k i m u : „ O  k tó ry m  n a p isa ł M o jż e sz  
w  z a k o n ie i p ro ro c y , n a le ź liśm y Je z u sa sy n a Jo ­
z e f  o w e g o , z  N a z a re t. N a ta n a e l o d p a rł z d u m io n y  . 
„ M o ż e ż z N a z a re tu  b y ć c o ś d o b re g o ? “ Z ty c h  
s łó w  w y n ik a , ż e ó w c z e śn i N a z a re ta n ie n ie p o s ia ­
d a li w  są s ie d z tw ie  d o b re j o p iin ji. I d z iś n ie p o ­
s ia d a ją je j. Is tn ie je b o w ie m  w  P a le s ty n ie p rz y ­
s ło w ie  : „ K o g o B ó g c h c e u k a ra ć , d a m u z a ż o n ę  
N a z a re ta n k ę ." t  ilip n ie z ra z ił s ię o d p o w ie d z ią  
N a ta n a e la i rz e k i d o n ie g o : „ P ó jd ź a o g lą d a j!"  
N a tan a e l p o sz e d ł z  F ilip e m  i z o s ta ł a p o s to łem , g d y  
P . Je z u s w y ja w ił m u , o c z e m  ro z m a w ia ł z F ili­
p e m  p o d  d rz e w e m  f ig o w e m  tu  w  K a n ie .

K a m ie n is te m i z b o c z a m i sc h o d z i d ro g a d o  sz e ­
ro k ie j d o lin y u p ra w io n e j p sz e n ic ą . T ra d y c ja  
g ło s i, ż e to  tu .a p o s to ło w ie w 1 sz a b a t z e rw a li k .lk a  
k ło só w  i je d li z ia rn a , ż e b y  z a sp o k o ić g łó d . F a ry ­
z e u sz e z a to g w a łto w n ie z a c z e p ili P . Je z u sa i d o ­
s ta li o d p raw ę , k tó re j p rę d k o  n ie  z a p o m n ie li.

D a lsz a d ro g a w ie d z ie p o le k k ie j p o c h y ło śc i 
w  z w y ż d o  w io sk i L u b je h . T u  fra n c u sk i g e n e ra ł  j 
Ju n o t’s to c z y ł w ie lk ą b itw ę z w o jsk a m i tu re c k ie - 
m i. W  rd z a w e j z ie m i sp o c z y w a ją k o śc i w ie lu  
d z ie ln y c h  w o ja k ó w  z d a ła  o d  O jc z y z n y .

P o  le w e j s tro n ie  s te rc zy  w z g ó rz e  p o d o b n e d o  
s io d ła  a ra b sk ie g o . T o  H a ttin , n a  k tó rem  m ia ł P a n  
Je z u s w y g ło s ić n a u k ę o o śm iu b ło g o s ła w ień ­
s tw a c h . W  d z ie ja c h K rz y ż o w c ó w  z a p isa ło s ię to  
w z g ó rz e  k rw a w ą  k lę sk ą , k tó rą  z a d a ł S a la d y n  k ró ­

rą  M sz y  św . K o rz y s ta ją c  z a ś z  św ia tła d z ie n n e g o  
o d c z y tu ję w  e w a n g e lji u s tę p , d o ty c z ą c y  m ie jsca ,  
w  k tó re m  s ię  z n a jd u je m y . T u  b o w ie m  u k a z a ł s ię  
P . Je z u s p o  z m a rtw y c h w sta n iu a p o s to ło m z a ję ­
ty m  p o ło w e m  ry b . P o o b ie d z ie P . Je z u s z a p y ta ł 
P io tra : „ S z y m o n ie Ja n ó w , m iłu je sz m ię w ię c e j,  
n iź li c i? “ P io tr o d p o w ie d z ia ł: „ T a k P a n ie , T y  
w ie sz , ż e C ię m iłu ję ." P . Je z u s rz e k ł: „ P a ś b a ­
ra n k i m o je ." P . Je z u s p o w tó rz y ł to ż  p y ta n ie p o ­
ra ź d ru g i i trze c i, a św . P io tr ju ż z e sm u tk ie m  
z a p e w n ił Z b a w ic ie la o sw e j m iło śc i. P io tr n a  
d z ie d z iń c u  p a ła c u a rc y k a p ła n a K a ifasz a  p o trz y ­
k ro ć z a p a rł s ię M is trz a , tu  p o  trz y k ro ć p rz y z n a ł 
s ię D o ń ! N a p a m ią tk ę te g o z d a rze n ia z b u d o w a li  
K rz y ż o w c y  k o śc ió łe k . W  p rz e d s io n k u z n a jd u je  
s ię p o są g  św . P io tra , k o p ia  je g o  p o są g u  w  b a z y li­
c e  w a ty k a ń sk ie j w  R z y m ie . D z ie d z in ie c  n ę c i o k o  
b a rw n e m i ro ś lin a m i, k tó re  p n ą s ię p o m u ra c h , 
o ra z  p a lm am i, k tó re  w z n o sz ą k u  n ie b u  sw e  p ió ro ­
p u sz e  p ie rz as ty c h  liśc i. P rz y  d rz w ia c h  s ie d z i ż e ­
b ra k w  ła c h m a n ac h i w y c ią g a ją c rę k ę g ło se m  
s ło d k im  w o ła : b a k sz isz , b a k sz isz ! Z b ie g ły s ię  
d z ie c i i o fia ru ją  n a  p a m ią tk ę  m u sz le  je z io rn e , n a ­
n iz a n e  n a  sz n u rk i i ja sk ra w o  p o m a lo w a n e . B ra t 
z a k o n n y  w y p ę d z a  h a ła ś liw ą  g a w ied ź , a le  z a  c h w i­
lę z ja w ia  s ię  o n a  z n o w u  n a  d z ie d z iń c u . P rz y p ły ­
w a i o d p ły w a  ja k  w z b u rz o n e fa le je z io ra G e n e ­
z a re t. C h c e k o n ie c z n ie  c o ś n a  n a s z a ro b ić . I z a ­
ra b ia . * 1

K o ń c z y  s ię M sz a św . W  k o śc ie le i n a d z ie ­
d z iń c u ro z leg a s ię h y m n n a ro d o w y : „ B o ż e c o s  
P o lsk ę ...." D o w o d z i to , ż e n a d u ro c z e m  je z io re m  
G e n e z a re t i w śró d lic z n y c h w sp o m n ie ń e w a n g e ­
lic zn y c h  n ie z a p o m n ie liśm y  o P o lsc e . O p a rty  o  
d rz w i s to i b ra t z a k o n n y i d u ż ą c h u stk ą o c ie ra  
łz y . C z y b y  b y ł P o la k ie m ? U d a ję  s ię z a  n im  d o  
z a k ry s tji, ż e b y  z a g a d n ą ć g o o  p rz y n a le żn o ść n a ­

ro d o w ą .

(C iąg  d a lsz y  n a s tąp i) .
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Stronnietiro Ludowe w posiukiwaniu wodza
O statn i num er „P iasta 4 * z dn ia 26  

ub . m . zam ieszcza bardzo charak tery ­
styczny artyku ł w stępny p . t. „Z w o ­
dzem  —  czy bez w odza“ , podp isany  
sk rom nem i, ale w ym ow nem i lite rkam i 
W . W .

A utor, kry jący się pod tem i lite r­
kam i, po lem izu jąc z „Z ielonym  S ztan - 
darem “ , zastanaw ia się nad przyczy ­
nam i n iepow odzeń po litycznych  po łą ­
czonych opozycy jnych stronn ic tw lu ­
dow ych , p isząc:

„C hłop i... w iedzą, że od po łączen ia u- 

p łynęlo parę lat, a n ie w idać zm ian na  

lepsze. M ają się praw o zapy tać: d la ­

czego?"

O dpow iedzi udziela sam  au to r:
„W inę za to , że po łączone stronn ictw o  

n ie spełn iło sw ego zadan ia , ponoszą w  

w ielkie j m ierze ci co jak p . N oczn ick i, 

bali się naw et cien ia k ierow nictw a w  

stronn ictw ie, co n ie chcieli jednego w o ­

dza, ale zato m ieli k ilku , co n ie chcieli 

jednej w oli, ale n ie m ieli żadnej.“  

A  n ieco dalej au to r tw ierdzi:
„W ódz n ie ty lko pow in ien is tn ieć w  

stronn ictw ie , ale do sw ojego zadan ia w  

całości dorastać. C i zaś, k tó rzy w zięli 

na sieb ie obow iązek op iekow an ia się  

ch łopam i, n ie ty lko n ie pow inn i się go  

lękać, ale pók i czas starać się go po ­

szukać."

A rtyku ł kończy  au to r dość pesym i­
styczn ie :

„D o n ikogo n ie apelu ję an i też n ie  

m yślę po lem ik i zaczynać, bo w iem że  

d la w ielu w ciąż deem okracja po lega na  

n ie ładzie i gadan iu , a n ie brak i tak ich , 

co w im ię starych przesądów i dok try ­

nerstw a go tow i są w szystko pogrzebać." 

W  sferach po litycznych artykuł 
pow yższy podp isany in ic ja łam i W . 
W . przypisywany jest Wincentemu 
Witosowi.

P om ijam y  fak t rozb ic ia się S tr. L u ­
dow ego i w ew nętrzne ich spory , w y ­
ciągane na fo rum  pub liczne.

B ardzie j m oże charak terystyczne  
jest b ic ie się n ie jako w  p iersi au tora  
artyku łu , który teraz dopiero po w ie­
lu gorzk ich dośw iadczen iach i w ięk ­
szej jeszcze szkodzie w yrządzonej 
ch łopom , doszedł do przekonania, że 
„dla wielu wciąż demokracja polega 
na nieładzie gadaniu" i na to sią 
skarży...

A któż, jeśli nie „wodzowie* Str. 
Ludowego tak właśnie wychowali 
tych wielu?...

N a szczęście jednak , choć późn ie j 
n iżby to pow inno by ło nastąp ić , dzia ­
łacze party jn i sam i się w  oczach ch ło ­
pów  zdyskredy tow ali.

P od w pływ em  rea lnej pracy d la  
dobra spo łeczeństw a i państw a, rep re ­
zen tow anej przez rządy i obóz M ar­
szałka P iłsudsk iego , w łościaństw o  
po lsk ie porzuca szereg i „dem okratów 44 
z stronn ic tw a W itosow ego i idz ie w y ­
raźn ie ku konso lidacji, odbyw ającej 
się w  calem  spo łeczeństw ie .

S trącen i zosta li „w odzow ie 44 , k tó -  
irym  przez chw ilę się w ydaw ało , że  
w odzam i ludu są i stąd p łyn ie ich  
rozgoryczen ie.

Z apóźno przyszło opam iętan ie sa-  
■m otn ików z S tr. L udow ego , opuszczo-  
jnych przez lud , n iezapóźno jest n ig ­
dy na postępu jącą  konso lidację sam e ­
go ludu doko ła ide i praw dziw ego  
W odza N arodu M arszałka P iłsud ­
sk iego .

Histeria walki 
z gruźlicą

W łączności z nadchodzącym IX Z jazdem  

M iędzynarodow ego Z w iązku P rzeciw gruźlicze ­

go w  W arszaw ie w arto przypom nieć, jak naród  

po lsk i narów no i innem i narodam i zasłuży ł się  

na po lu w alk i z gruźlicą i n iejednokro tn ie  

przodow ał w te j dziedzin ie .

Już w X IV w ieku Jan R adlica cieszy ł się  

taką sław ą, że w zyw any by ł do S ułtana S oli- 

m ana, C esarza K aro la 1V , a przez czas d łuż­

szy leczy ł L udw ika A ndegaw eńczyka, kró la  

po lsk iego i w ęgiersk iego , k tó ry chorow ał na  

ciężką chorobę p iersiow ą, a z k tó rej Jan R ad- 

lica sku teczn ie kró la leczy ł, w ykazu jąc spe ­

cja lną znajom ość w pływ u leczen ia k lim atycz ­

nego . , | ,
' i f £Li-

P ierw sze książk i lekarsk ie zw ane zieln i­

kam i (barbaria w iek X V ) zaw iera ją przep isy o  

leczen iu sucho t. W  późn ie jszych pracach zw ra ­

ca się uw agę na leczen ie k lim atyczne gruźlicy , 

je j is to tę i zaraźliw ość (w , X V II). P ierw sza  

dyspu ta un iw ersy tecka o gruźlicy odby ła się  

w początku X V ilt w ., k iedy to C zęczkow icz  

w r, 1702 bron ił pub liczn ie w  K rakow ie sw ych  

tez o suchotach , w krótce po tem został pro fe­

so rem un iw ersy tetu . R ów nież w tym w ieku , a  

m ian , w  r. 1755 ukazała się praca d-ra M izlera , 

stw ierdzająca na podstaw ie w łasnych obserw a- 

cy j u leczalność gruźlicy .

W czasach porozb io row ych m im o ucisku  

zaborców nauka po lska m oże się poszczycić  

w ybitnym i uczonym i, k tó rych nazw iska znane  

by ły całem u św iatu lekarsk iem u , W  dziedzin ie  

nauk i o gruźlicy m am y rów nież w ielu znakom i­

tych badaczy . D o n ich należy Jęd rzej K rup iń ­

sk i, k tó ry w r, 1775 w ydał w e L w ow ie pod ­

ręczn ik m edycyny i ch iru rg ji, obszern ie trak tu ­

jący sucho ty p łucne pod w zględem  k lin icznym . 

W  roku 1790 w ydany w  W arszaw ie w 6 tom ach  

„D ykcjonarjusz pow szechny m edyk i i ch iru rgji"  

przez pro f. K łosow sk iego zaw iera rozdzia ł 71  

stron icow y , om aw iający obszern ie przyczyny  

zaraźliw ości i przeb ieg sucho t. Już w tedy  

zw rócono szczegó lną uw agę na zaraźliw ość  

p lw ociny sucho tn ików ,

W  początkach w ieku X IX is tn ie ją w P ol­

sce k lin ik i lekarsk ie w K rakow ie , W arszaw ie  

i W iln ie . Z w łaszcza A kadem ja W ileńska szczy ­

ciła się licznem gronem znakom itych pro fe­

so rów z Jęd rzejem Ś niadeck im na czele . Już  

Ś niadeck i radzi zapobiegać rozw ojow i gruźlicy  

przez ćw iczen ia cielesne na św ieżem pow ietrzu  

i jako przyk ład podaje żo łn ierzy , k tó rzy m i­

m o licznych trudów  w ojennych n ie zapadali na  

gruźlicę jak ludność cyw ilna, a naw et w yzdra- 

w iali. Ś niadeck i najw iększe znaczen ie w pow ­

staw an iu gruźlicy p łuc nadaw ał budow ie ciała , 

k tó rą zw ał konsty tucją odziedziczoną po ro ­

dzicach ,

W pływ k lim atu na leczen ie sucho t oraz  

znaczen ie odpow iedn iego odżyw ian ia podkreśla  

w sw ych dzia łach inny pro feso r A kadem ji W i­

leńsk ie j, Józef F rank (1771 '—  1842), słynny  

w całe j E urop ie k lin icysta , D o rozpoznaw an ia  

k lin icznego chorób p łucnych przyczyn ił się w  

dużym  stopn iu A dam  R aciborski (u r. w  r, 1809  

w R adom iu), k tó rego dzie ła w ydaw ane w  

B rukseli i P aryżu znane by ły św iatu lekar­

sk iem u .

L ekarze po lscy m im o ciężk ich w arunków  

pracy w poszczegó lnych zaborach z p ilnością  

śledzą postępy nauk i o sucho tach zagran icą i 

om aw iają je na sw ych posiedzen iach nauko ­

w ych

W  lipcu 1866 r., czy li w k ilka m iesięcy  

zaledw ie po w iekopom nym kom unikacie V il- 

lem ina w  T ow arzystw ie L ekarzy W arszaw skich , 

D obiszew sk i w ygłasza odczy t o szcze­

p ien iu gruźlicy kró likom . W  r. 1872 T eodor 

H ering za pracę dośw iadczalną na 82 kró likach  

i św inkach m orsk ich o trzym uje nagrodę kon ­

kursu rozp isanego przez T ow . L ek , W arsz. a  

k tó ry to konkurs podp isa ł rek to r słynnej W ar­

szaw sk ie j S zko ły G łów nej, pro f. M ianow sk i,

W  końcu X IX w ieku na w idow nię nauk i 

po lsk ie j w ystępu ją dw aj znaw cy gruźlicy k lin icy  

sta A lfred S oko łow sk i i spo łeczn ik H enryk D ob-  

rzyck i, D r, S oko łow sk i zdając egzam in dok to r­

sk i bron i rozpraw y o pow ik łan iach krtan io -i 

w ych gruźlicy . P o pow rocie do kraju obejm uje 

oddzia ł szp italny w  W arszaw ie i w  ciągu 40-u  

lat w ydaje szereg prac pośw ięconych gruźlicy , 

uw ieńczony w r. 1906 k lasycznem dzie łem o  

sucho tach p łucnych . D zieło to zosta ło przetłu ­

m aczone na k ilka języków  europejsk ich i by ło  

podręcznik iem d la szeregu poko leń lekarsk ich  

w całej E urop ie,

S oko łow sk i nap isa ł b lisko sto  prac o gruźli­

cy w języku po lsk im , francusk im , n iem ieck im  i 

rosy jsk im , A lfred S oko łow sk i po 45 latach w y­

tężonej pracy naukow ej, ijuż jako  70 letn i starzec  

został pro feso rem na U niw ersy tecie W arszaw s­

k im  po odzyskan iu przez P olskę n iepod leg łości 

gdyż dostęp na kated ry pro feso rsk ie w  un iw er­

sy tecie rosy jsk im  by ł d la P olaków  bardzo  u trud ­
n iony .

G m ina w iejska i grom ada  
w świetle nowej ustawy samorządowej

W  D N IU  W Y B O R Ó W .

O  tem , iż w ybory do rady gro ­
m adzk iej są pow szechne, rów ne i bez ­
pośredn ie —  m ów iliśm y już poprzed ­
n io .

O bszar grom ady m oże stanow ić  
jeden okręg w yborczy , bądź też ob ­
szar grom ady będzie podzie lony na  
dw a, trzy lub jeszcze w ięcej okręgów  
w yborczych . W  raz ie podzia łu gro ­
m ady na okręg i w yborcze , w  każdym  
tak im  okręgu w ybiera się jednego ,  
dw óch , a najw yżej trzech radnych  
grom adzk ich w  zależności od liczby  
m ieszkańców danego okręgu .

W yborcy g losu ją w yłączn ie na  
nazw iska kandydatów , poprzednio  
zg łoszonych . G łosow anie odbyw a się  
jaw nie , a na żądan ie jednej p ią te j 
części obecnych w yborców  —  ta jn ie .

W yborcy g łosu ją na jedną czw ar­
tą część liczby m andatów , jaka przy ­
pada na grom adę iednokoręgow ą, lub  
na dany okręg  w yborczy .

O  ile k toś z m ieszkańców grom a ­
dy zostan ie pow ołany w  sk ład kom i­
sji w yborczej, to m usi ten obow iązek  
obyw atelski spełn ić . Z w oln ić od tego  
obow iązku m ogą ty lko uspraw ied li­
w ione przyczyny , jak u łom ność fi­
zyczna, znaczn ie nad tw ątlony stan  
zdrow ia, złe po łożen ie gospodarcze  
itd . U chylający się od spełn ien ia  
w spom nianego obow iązku , obyw atel­
sk iego bez uprzedn iego uspraw ied li­
w ien ia, m oże być ukarany jednorazo-  
w em św iadczen iem  w w ysokości 10  
do 1 .000 zło tych na rzecz grom ady . 
G odność członków kom isji w ybor­
czej jest honorow a.

S zczegó łow y regu lam in w yborczy  
w yda M inister S praw  W ew nętrznych .  
R egu lam in  ten , k tó ry będzie określa ł 
w  dok ładny sposób, jak m ają się od ­
byw ać w ybory do rad grom adzk ich , 
oraz w ybory na so łtysa i podso łtysa , 
zostan ie og łoszony w D zienn iku  
U staw .

Z E B R A N IE G R O M A D Z K IE .

O  ile w  grom adzie n ie is tn ie je ra ­
da grom adzka, lecz zebran ie grom adz­
k ie , to w  tem  zebraniu będą m ogli 
brać udzia ł w szyscy obyw atele po l­
scy , m ężczyźn i i kob ie ty , k tó rzy :

a) w  dn iu zarządzen ia w yborów  
liczą 24 la t życia ,

b) w  dn iu zarządzen ia w yborów  
m ieszkają przynajm niej od roku na  
obszarze grom ady .

O  ile zachodzą kw estje pod w zglę­
dem  czasu zam ieszkan ia  na obszarze  
grom ady , rozstrzyga w łaściw y zarząd  
gm inny na podstaw ie posiadanych  
lub zebranych danych .

N a zebraniu grom adzk iem prze ­
w odniczy so łtys, lub podso łtys.

S O Ł T Y S I P O D S O Ł T Y S .
S koro om ów iliśm y radę i zebran ie  

grom adzk ie , to znaczy organ uchw a­
la jący w  grom adzie , to przejdźm y te ­
raz do om ów ien ia organu w ykonaw ­
czego w  grom adzie , to znaczy so łtysa  
i podso łtysa .

S ołtysa i podso łtysa w ybiera rada  
grom adzka lub zebran ie grom adzk ie  
na trzy la ta . S ołtysem  i podso łtysem  
m oże być w ybrany obyw atel po lsk i, 
m ężczyzna lub kob ie ta , k tó ry :

a) ukończy ł 30 la t życia ,
b) m ieszka conajm niej od roku na  

obszarze grom ady , albo m ieszka tam  
przez czas kró tszy , a posiada na ob ­
szarze grom ady n ieruchom ość.

c) w łada język iem  po lsk im  w  sło ­
w ie i p iśm ie , o ile M inister S praw  
W ew nętrznych w arunku tego n ie u-  
chy li, bądź to na okres jednej, bądź  
to k ilku kadency j urzędow an ia so łty ­
sa i podso łtysa .

W ybrany na urząd so łtysa lub  
podso łtysa m usi w ybór przy jąć  i sp ra ­
w ow ać urząd do końca kadencji (3  
la ta).

D o odm ów ien ia przy jęcia urzędu  
so łtysa lub podso łtysa , w zględn ie zło ­

żen ia urzędu przed up ływ em  kaden ­
cji, upraw nione są następu jące osoby :

a) kob ie ty ,
• b) duchow ni w szystk ich w yznań , 
uznanych przez P aństw o ,

c) o soby , k tó re przekroczy ły 60  
la t,

d) o soby , k tó re p iastu ją urząd pu ­
b liczny (poseł, senato r, pracow nik  
państw ow y, pracow nik sam orządow y, 
pracow nik in sty tucji sam orządow ej, 
pracow nik izby ro ln iczej itd .), lub za ­
siadają w  zarządzie gm innym , albo w  
w ydzia le pow iatow ym ,

e) osoby , k tó re sp raw ow ały urząd  
so łtysa w  poprzedn ie j kadencji.

P onad to w ydzia ł pow iatow y zw ol­
n i od obow iązku przy jęcia urzędu  
so łtysa lub podso łtysa , w zględn ie od  
obow iązku w ytrw an ia do końca ka ­
dencji osoby , k tó re:

1) w sku tek u łom ności fizycznej  
lub znaczn ie nadw ątlonego zdrow ia , 
bądź też złego po łożen ia gospodarcze ­
go n ie m ogą sp raw ow ać obow iązków  
pub licznych ,

2) są stale zatrudn ione poza ob ­
szarem  grom ady , albo m ają zajęcie ,  
po łączone z częstem  i d łuższem  w yda­
lan iem  się poza grom adę,

3) podadzą inne w ażne pow ody , 
zasługu jące na uw zg lędn ien ie .

S ołtys (podso łtys) jest pom ocn i­
k iem  w ójta gm iny , pod lega m u służ ­
bow o i w ykonyw a bezw arunkow o  
w szelk ie jego po lecen ia w sp raw ach  
adm in istrac ji sam orządow ej, o ile są  
zgodne z obow iązu jącem i ustaw am i, 
oraz po lecen ia w zakresie czynności, 
zleconych przez w ładze rządow e. P o ­
nad to so łtys, n ie czekając po lecen ia  
w ójta , przychodzi m u z należną po ­
m ocą w e w szystk ich  czynnościach , ja ­
k ie cąiźą na w ójcie .

R ada grom adzka lub zgrom adze­
n ie grom adzk ie fnoże przyznać so łty ­
sow i w ynagrodzen ie z funduszów  gro ­
m ady . O  ile grom ada n ie posiada do ­
sta tecznych środków finansow ych na  
w ynagrodzen ie so łtysa, śrocik i te  
przy^naje w  całości lub części rada  
gm inna z funduszów gm iny .

S ołtys, k tó ry jak poprzedn io za ­
znaczono —  przew odn iczy na posie­
dzen iach rady grom adzk ie j i zebra ­
n ia grom adzk iego , w ykonuje uchw ały  
rady  grom adzk ie j i zebran ia grom adz­
k iego, k tó rym  to organom  przysługu ­
je praw o kon tro low an ia , w  jak i spo ­
sób so łtys ich uchw ały w ykonał.

P odso łtys zast. so łtysa w  raz ie jego  
n ieobecności w grom adzie , oraz w  
czasie n iem ożności pełn ien ia przez  
n iego obow iązków służbow ych , jak  
rów nież w  przypadkach , gdy stano ­
w isko so łtysa n ie jest czasow o obsa­
dzone, bądź so łtys zosta ł zaw ieszony  
w czynnościach służbow ych .

S ołtys i podso łtys przed ob jęciem  
urzędow an ia sk ładają na ręce staro ­
sty pow iatow ego , lub jego zastępcy  
przysięgę (p rzy rzeczen ie) służbow ą.

O rgany grom ady , so łtys, podso ł­
ty s, rada grom adzka i zebran ie gro ­
m adzk ie dzia ła ją pod bezpośredn im  
nadzorem  w ójta gm iny .

W ybór so łtysa i podso łtysa pod le­
ga zatw ierdzen iu w ydzia łu pow iato ­
w ego . O  ile starosta pow iatow y za ­
m ierza n iezatw ierdzić w yboru so łty ­
sa lub podso łtysa  w in ien  przed tem  w y ­
słuchać op in ji w ydz. pow . Jeżeli sta ­
rosta odm ów i zatw ierdzen ia w yboru  
so łtysa lub podso łtysa , rada grom adz­
ka lub zebran ie grom adzk ie dokony ­
w a ponow nego w yboru so łtysa lub  
podso łtysa . W  w ypadku , k iedy i po ­
now ny w ybór so łtysa lub podso łtysa  
n ie uzyska zatw ierdzen ia starosty po ­
w iatow ego , to w ów czas starosta po ­
w iatow y, po w ysłuchan iu op in ji w y ­
dzia łu pow iatow ego , m ianu je so łtysa  
lub podso łtysa . T ak i m ianow any so ł­
ty s lub podso łtys sp raw uje urząd do  
czasu zatw ierdzen ia  przez starostę po ­
w iatow ego , so łtysa lub podso łtysa , 
k tó rego w ybierze rada grom adzka lub  
zebran ie grom adzk ie . S tarosta pow ia­
tow y m ianu je rów nież so łtysa w  tym  
w ypadku , jeżeli rada grom adzka lub  
zebran ie grom adzk ie n ie m oże z ja ­
k iegoko lw iek pow odu w ybrać so łtysa . 

S ołtys (podso łtys), m ianow any przez
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n e m  p o w ie trz e m  p rz e ją ł o d  K a c z o ro w s k ie g o .

W  r . 1 8 9 3 p o w s ta je w  O tw o c k u s a n a to r ­

ju m  d - ra  G e js le ra , a  w  t r z y  la ta  p ó ź n ie j d - ia  

P rz y g o d y . P o te m  p o w s ta ją  s a n a to r ja  p o d  Ł o ­

d z ią , p o d  B y d g o sz c z ą w  S m u k a le , p o d  M io -  

z a m i, w  R u d c e  z  in ic ja ty w y  d - ra  D u n in a  i tp .

W  r . 1 8 8 2 z a ra z p o  w y k ry c iu  p rz e z K o ­

c h a  z a ra z k a  g ru ź lic y  p ro f . H o y e r d e m o n s tru ­

je  w  T o w . L e k . W a rs z a w sk ie m  a  K ra k o w sk ie  

T o w . L e k a rsk ie ro z ta c z a d y s k u s ję n a d  w a r ­

to ś c ią ro z p o z n a w c z ą  p rą tk ó w  K o c h a . W  n a ­

s tę p n y m  ju ż ro k u  u k a z u je s ię 1 - p ra c p o l­

s k ic h , p o ś w ię c o n y c h  te m u o d k ry c iu . P o ls k i  

ś w ia t le k a rs k i w y p o w ie d z ia ł s ię z a z a ra ź l i­

w o ś c ią s u c h o t p łu c n y c h  i k o n ie c z n o śc ią w y ­

c ią g n ię c ia s tą d  z le c e ń z a p o b ie g a w c z y c h . L e ­

c z e n ie s p e c y f ic z n e g ru ź lic y tu b e rk u lin ą K o ­

c h a  ró w n ie ż  z n a jd u je  ż y w y  o d d ź w ię k  w ś ró d  

p o lsk ic h  le k a rz y , g d y ż  te g o  s a m e g o  ro k u  z ja ­

w ia s ię 1 0 p o ls k ic h  p ra c w s z e c h s tro n n ie o -  

ś w ie t la ją c y c h tę s p ra w ę . S p o s ó b p rz y g o to ­

w a n ia tu b e rk u lin y  i d o ś w ia d c z e n ia n a  z w ie ­

rz ę ta c h  p rz e ro b ił z n a k o m ity  b a k te r jo lo g  p o l­

s k i p ro f . d r . O d o B u jw id . —  W y d a l o n w  

r . 1 8 9 8 o b s z e rn y  m e m o r ja ł w  s p ra w ie z a p o ­

b ie g a n ia  s z e rz e n iu s ię g ru ź lic y w T o g ó le w  

s z c z e g ó ln o ś c i z a  p o ś re d n ic tw e m  m le k a  i m ię ­

s a z w ie rz ą t g ru ź lic z y c h . D o m a g a n o  s ię k o ­

n ie c z n o ś c i re je s tro w a n ia  p rz y p a d k ó w  s u c h o t , 

ju ż w r. 1 8 6 4 le c z p rz e z d łu g i c z a s je s z c z e  

s ta ty s ty k a  g ru ź lic y  je s t ty lk o  c z ę ś c io w a .

D r. D u n in  w  s w e j p ra c y  s ta ty s ty c z n e j o  

g ru ź lic y  w y ja śn ia  w p ły w  m ie s z k a ń , s k a li z a ­

ro b k o w e j i w y ż y w ie n ia n a ś m ie r te ln o ś ć - z  

g ru ź lic y , p rz y ta c z a ż e w  1 8 9 0 r . w  K ra k o ­

w ie ś m ie rte ln o ś ć z g ru ź lic y  w y n o s iła 7 0 o -  

o s ó b n a 1 0  ty s . m ie sz k a ń c ó w , w e L w o w ie  — • 

6 6 ,8 , w  W a rs z a w ie —  3 1 . U ś w ia d a m ia c z y ­

te ln ik o m  o g ro m  s tra t p o n ie s io n y c h  p rz e z  n a ­

ró d p o ls k i z p o w o d u g ru ź lic y o ra z p o d a je  

ś ro d k i w a lk i z g ru ź lic ą  w  n a s z y m  k ra ju .

N a IX  Z je ź d z ić le k a rz y i p rz y ro d n ik ó w  

p o lsk ic h  w  r . 1 9 0 0  w  K ra k o w ie z in ic ja ty w y  

d - ra J a n isz e w s k ie g o  p o w s ta je  s e k c ja g ru ź li­

c z a . P ra c e  te j s e k c ji b y ły  ta k  o b s z e rn e  i w y ­

c z e rp u ją c e , ż e m o ż n a s e k c ję tę u w a ż a ć z a  

p ie rw sz y o g o ln o p o ls k i z ja z d p rz e c iw g ru ź li­

c z y . P ra c e b y ły o g ło sz o n e d ru k ie m (2 7 6  

s tro n ) .

H e n ry k  D o b rz y c k i z a s ły n ą ł ja k o  k ie ro w n ik  

s z p ita la  w  M ie n i p o d  W a rs z a w ą , k tó ry  to s z p i­

ta l z y s k a ł s o b ie s ła w ę p o m y ś ln e m i w y n ik a m i  

le c z e n ia g ru ź lic y , W  ro k u  1 8 7 9  D o b rz y c k i o tw o ­

rz y ł w  M ie n i s a n a to r iu m  d la u b o g ic h  s u c h o tn i­

k ó w  i d o w ió d ł , ż e le c z e n ie  w  s w o js k im  k lim a c ie  

n iz in n y m  d a je  w y n ik i n ie  g o rs z e  o d  g ó r i m o rz a , 

P o d  ty m  w z g lę d e m  in ic ja ty w a  D o b rz y c k ie g o  w y ­

p rz e d z iła  in n e  k ra je o  k ilk a n a śc ie  la t.

O d r . 1 8 8 4 p rz e z la t 2 5 D o b rz y c k i p ro ­

w a d z ił z a k ła d k lim a ty c z n y n a W o ły n iu w  

S ła w u c ie , z k tó re j s tw o rz y ł p ie rw sz o rz ę d n ą  

s ta c ję k lim a ty c z n ą le ś n ą . T a m  z e b ra ł m a -  

te r ja ł 1 5 ty s ię c y o b s e rw a c ji c h o ró b p łu c ­

n y c h .

T y tu s C h a łu b iń sk i (1 8 2 0 -1 8 9 9 ) o d k ry ł  

Z a k o p a n e i u c z y n ił z e ń s ta c ję k lim a ty c z n ą  

d la c h o ry c h n a p łu c a . Z a je g o p rz y c z y n ą  

m a ła b ie d n a w io sk a g ó ra ls k a p rz e o b ra z iła  

s ię w  p ie rw sz o rz ę d n e u z d ro w isk o . P o w s ta je  

ta m  s z e re g s a n a to r jó w , w  r . 1 9 0 2 z o s ta je o -  

tw a r te n a s k a lę z a c h o d n io -e u ro p e js k ą u rz ą ­

d z o n e s a n a to r ju m  d la p ie r s io w o c h o ry c h o  

s tu , p o k o ja c h , k tó re g o  d y re k to re m  z o s ta ł d r .  

K a z im ie rz D łu s k i. W ra z z ż o n ą s w ą , le k a r ­

k ą , s io s trą  s ły n n e j u c z o n e j M a rji C u r ie -S k ło -  

d o w s k ie j d r . D łu s k i p o s ta w ił s w e  s a n a to r ju m  

n a  ta k im  p o z io m ie n a u k i, ż e  s łu s z n ie  u w a ż a ­

n y  b y ć m u s i z a  tw ó rc ę n o w o c z e sn e g o  le c z e ­

n ia s a n a to ry jn e g o  g ru ź lic y  w  P o lsc e . Z je ­

g o  s z k o ły w y s z ło  w ie lu  w y b itn y c h  d z iś s p e ­

c ja lis tó w  c h o ró b  p ie r s io w y c h .

W  r . 1 9 0 0 p o w s ta ło  w  Z a k o p a n e m  s a n a ­

to r ju m  „ B ra tn ia  P o m o c " d la  u c z ą c e j s ię m ło ­

d z ie ż y s z k ó ł ś re d n ic h  i w y ż s z y c h s a n a to r ­

ju m  d la n a u c z y c ie li , d la  m ło d z ie ż y  rz e m ie ś l ­

n ic z e j „ S a n a to " n a A n to ló w c e (o b e c n ie d la  

p o c z to w c ó w ) i td .

Z a p ie rw sz e g o  p ro p a g a to ra le ś n o n iz in n e -  

g o  le c z e n ia  g ru ź lic y  u w a ż a ć  n a le ż y  d - ra  T e o ­

f i la K a c z o ro w s k ie g o (1 8 3 0 — 1 8 9 9 ) , w y b itn e g o  

le k a rz a  p o z n a ń s k ie g o  k tó ry  z a le c a k o rz y s ta ­

n ie  z  z im n e g o  p o w ie trz a . P a c je n c i je g o  s p a li  

p rz y  o tw a r ty c h  o k n a c h  z im ą , w  n ie o p a la n y c h  

p o k o ja c h . W y n ik i b y ły z a c h ę c a ją c e ż e s y ­

s te m  te n z a c h o w a ł s ię p o d n a z w ą „ z im o w e j  

k u ra c ji k lim a ty c z n e j" . D e ttw e ile r w  N ie m ­

c z e c h  s a m  p rz y z n a je , ż e id e ę le c z e n ia w o l-

Z  z a k re s u  p ro f i la k ty k i w  r . 1 8 8 4  p o w s ta ­

je w  W a rsz a w ie T -w o K o lo n ij L e tn ic h  z a ­

ło ż o n e p rz e z d - ra  M a rk ie w ic z a , k tó re w y s y ­

ła ło n a m ie s ią c e le tn ie n a w ie ś o k o ło 3 .5 0 0  

d z ie c i z ro d z in z a g ro ż o n y c h g ru ź lic ą . P o ­

d o b n e k o lo n je le tn ie p o w s ta w a ły w  Ł o o z i , 

L u b lin ie i R a d o m iu  p o te m  w  R a b c e , R y m a ­

n o w ie . W  K ra k o w ie w r . 1 8 8 8 p o w s ta je  

P a rk J o rd a n a d la m ło d z ie ż y , w  W a rs z a w ie  

—  o g ro d y  R a n a .

Z P o ls k i w y c h o d z i p ie rw sz a in ic ja ty w a  

tw 'o rz e n ia p rz y tu łk ó w  d la  s u c h o tn ik ó w  g ro ź ­

n y c h d la o to c z e n ia . W  k o ń c u X IX  w . p o ­

w s ta ją ró w n ie ż o d d z ie ln e s z p ita le d la  c h o ­

ry c h  p ie r s io w y c h .

W  p o c z ą tk a c h  d w u d z ie s te g o  s tu le c ia  n a u ­

k a  p o ls k a z a c z y n a  c o ra z w ię k s z e c z y n ić p o ­

s tę p y . W  z a k re s ie g ru ź lic y  z a z n a c z a s ię to  

u k a z y w a n ie m  s ię w  d ru k u c o ra z w ię k sz e j  

l ic z b y  p ra c . W  o s ta tn ic h  la ta c h  X IX  w . u k a ­

z y w a ło  s ię p rz e c ię tn ie  o k o ło  5 0  p ra c  ro c z n ie , 

w  r . 1 9 0 0 —  s to , a  w  r . 1 9 1 5 —  d w ie ś c ie .

D o n a jp o c z y tn ie js z y c h i p o w a ż n y c h z a ­

g ra n ic ą a u to ró w  n a le ż y z a lic z y ć B o le s ła w a  

D ę b iń s k ie g o , k tó ry  t r z y  la ta  s p ę d z ił w  In s ty ­

tu c ie P a s te u r 'a , d ru k u ją c s w e p ra c e n a u k o ­

w e w  n a jp o w a ż n ie js z y c h p is m a c h f ra n c u s ­

k ic h , a  p o te m  p rz e n ió s ł s ię n a  s ta łe  d o  W a r ­

s z a w y i w s p ó ln ie z S e w e ry n e m  S te r l in g ie m  

re d a g u je .G ru ź lic ę " c z a s o p is m o p o ś w ię c o n e  

w a lc e z g ru ź lic ą , ja k o c h o ro b ą s p o łe c z n ą . 

U z y s k a ł ty tu ł d o c e n ta w  K ra k o w ie a p o z a  

d z ia ła ln o śc ią  n a u k o w ą  ż y w o tn ą  a k c ję  p ro w a ­

d z ił w  p o ra d n ia c h p rz e c iw g ru ź lic z y c h k tó ­

ry c h  b y ł in sp e k to re m  z ra m ie n ia W a rs z a w ­

s k ie g o  T o w a rz y s tw a P rz e c iw g ru ź lic z e g o .

O  d u ż y m  p o s tę p ie w  z a k re s ie w a lk i z  

g ru ź lic ą  ś w ia d c z ą  d w T a  n a s tę p n e  Z ja z d y  le k a ­

rz y  i p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ic h  w  r . 1 9 0 9  i 1 9 1 4 . 

S z e re g  n o w y c h  p ra c s ta ty s ty c z n y c h , z d z ie ­

d z in y p ro f i la k ty k i (h ig je n a m ie s z k a ń m ia s t  

i w s i) i n o w e w y ty c z n e p la n o w e j w ra lk i z  

g ru ź lic ą  s k ie ro w a ły  w y s iłk i c a łe g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a n a f ro n t p rz e c iw g ru ź lic z y : P o w s ta ły  

T o w a rz y s tw a W a lk i z g ru ź lic ą . Z in ic ja ty ­

w y d - ra  T o m a sz a J a n isz e w s k ie g o , k tó ry te ż  

je s t w s p ó łtw ó rc ą  p ie rw sz e j p o ra d n i p rz e c iw ­

g ru ź lic z e j w e  L w o w ie (1 9 0 8 ) . W  r . 1 9 1 9 z o ­

s ta je  p o w o ła n y  n a  M in is tra  Z d ro w ia  P u b lic z ­

n e g o  i n a  te rn  s ta n o w isk u  s z c z e g ó ln ą o p ie k ą  

o ta c z a a k c ję  p rz e c iw g ru ź lic z ą  w  P o lsc e . N a  

te re n ie K ró le s tw a P o lsk ie g o p ie rw sz e T -w o  

P rz e c iw g ru ź lic z e  p o w s ta ło  w  W a rs z a w d e w  r .  

1 9 0 8 z in ic ja ty w y d - ra  A lf re d a S o k o ło w ­

s k ie g o .

N a  te re n ie  Ł o d z i o w o c n ą  d z ia ła ln o ś ć ro z ­

w in ą ł d r . S e w e ry n  S te r lin g , tw ó rc a  p rz y ję te j  

d z iś p o w s z e c h n ie k la sy f ik a c ji g ru ź lic y p łu c .  

G łó w n ą w y ty c z n ą w e w s z y s tk ic h o rg a n iz a ­

c ja c h  s tw a rz a n y c h  p rz e z d - ra  S te r l in g a  b y ło  

z a p o b ie g a n ie g ru ź lic y , a n ie in d y w id u a ln e  

le c z e n ie .

W  W . K s . P o z n a ń sk ie m  ju ż  w  r . 1 9 0 0  p o ­

w s ta ło T o w . d la z w a lc z a n ia g ru ź lic y , k tó re  

w  r . 1 9 0 7 z a ło ż y ło  p o ra d n ię  p rz e c iw g ru ź lic z ą  

w  P o z n a n iu . W  O b o rn ik a c h  w  r . 1 9 0 5 p o ­

w s ta ło  s a n a to r ju m  lu d o w e O d  r . 1 9 0 4  is tn ie ­

je le c z n ic a d la p łu c n o -c h o ry c h w  S m u k a le  

p o d  B y d g o sz c z ą  n a  2 0 0 łó ż e k .

O g ro m  p ra c y d o k o n a n e j p rz e z le k a rz y  

p o ls k ic h  w  d z ie d z in ie  w a lk i z g ru ź lic ą  w  c z a ­

s a c h p o ro z b io ro w Ty c h  b y ł b a rd z o  z n a m ie n n y  

d la s i ł ż y w o tn y c h  P o ls k i i b y ł n a jc ię ż sz y m  

e ta p e m  p o d  w z g lę d e m  p o lity c z n y m . W o jn a  

ś w ia to w a , k tó ra  p rz e o ra ła z ie m ie p o ls k ie o d  

w s c h o d u  d o z a c h o d u , p o w o ła ła c a łą lu d n o ś ć  

P o ls k i d o z b ro jn e g o  c z y n u . N ie b y ło  c z a su  

i m ie js c a  n a  w a lk ę  z  g ru ź lic ą . H is to r ja  a k c ji  

p rz e c iw g ru ź lic z e j P o ls k i O d ro d z o n e j je s t  

b a rd z o  b o g a ta  w  s k u tk i , c z e g o  w y ra z e m  je s t  

o b e c n y IX  Z ja z d  M ię d z y n a ro d o w e g o Z w ią ­

z k u P rz e c iw g ru ź lic z e g o w W a rs z a w ie .  

O  w a lc e  z g ru ź lic ą  w  P o lsc e  o d ro d z o n e j d o ­

n ie s ie m y  n a s tę p n y m  ra z e m .  ,

-X-

WYDATKI WOJENNE PAŃSTW ŚWIATA.

P o d łu g  o b lic z e ń  ś w ie ż o  d o k o n a n y c h , w y ­

d a tk i w o js k o w e w s z y s tk ic h p a ń s tw ś w ia ta  

o s ią g n ę ły w  ty m  ro k u 4 3 9 9 m ilja rd ó w  z ło ­

ty c h c z y li w ię c e j a n iż e l i w  ro k u 1 9 5 2 , ja k  

ró w n ie ż 1 9 2 5 r .

s ta ro s tę p o w ia to w e g o m u s i p o s ia d a ć  

ta k ie  s a m e  w a ru n k i,  ja k  s o łty s (p o d s o ł­

ty s ) w y b ie ra n y  p rz e z  ra d ę g ro m a d z ­

k ą lu b  z e b ra n ie g ro m a d z k ie .

J e s t rz e c z ą  ła tw o z ro z u m ia łą , ż e  

d o k o n a n y  p rz e z ra d ę  g ro m a d z k ą lu b  

z e b ra n ie g ro m a d z k ie w y b ó r s o łty s a i  

p o d s o łty s a , w in ie n z a tw ie rd z ić s ta ro ­

s ta p o w ia to w y . S o łty s i p o d s o łły s  

w y k o n u ją p rz e c ie ż z a rz ą d z e n ia  w ó jta  

g m in y , k tó re  m u  d o  z a ła tw ie n ia  z le c a  

a d m in is tra c ja  rz ą d o w a  w o s o b ie s ta ­

ro s ty  p o w ia to w e g o . J e ż e li w ię c  s o łty s  

i p o d s o łty s p o s ia d a ją z a u fa n ie  lu d n o ­

ś c i g ro m a d y , b o  in a c z e j n ie z o s ta l ib y  

p rz e z n ią w y b ra n i n a z w ie rz c h n ik ó w  

g ro m a d y , to  m u s z ą te ż  p o s ia d a ć i z a ­

u fa n ie a d m in is tra c j i rz ą d o w e j, z k tó ­

rą a d m in is tra c ja s a m o rz ą d o w a m a  

łą c z n ie i z g o d n ie w s p ó łp ra c o w a ć . A  

ju ż  p o p rz e d n io  w s k a z a liś m y , ż e  ty lk o  

ta k a  łą c z n a  i z g o d n a  w s p ó łp ra c a  m o ­

ż e  w y jść  n a  p o ż y te k  g ro m a d z ie , g m i­

n ie i P a ń s tw u  o ra z w s z y s tk im o b y ­

w a te lo m .

NADZÓR PAŃSTWOWY.
N a d z ó r p a ń s tw o w y n a d d z ia ła l ­

n o ś c ią  g ro m a d  w y k o n y w a  w y d z ia ł p o ­

w ia to w y . J a k  s ię  p rz e d s ta w ia  te n  n a d ­

z ó r

N ie k tó re u c h w a ły  ra d y  g ro m a d z -  

k e j i z e b ra n ia  g ro m a d z k ie g o , ja k  n a -  

p rz y k ła d d o ty c z ą c e o b c ią ż e n ia n ie -  

ru c h o m o ś c ii, o d d a n ia w  d z ie rż a w ę  

(n a je m ) n ie ru c h o m o ś c i lu b  p rz e d s ię ­

b io rs tw a  p o n a d  o k re s  3  la t , z a c ią g n ię ­

c ia d łu g u  p o n a d  k w o tę 5 0 0 0 z ł . i td . , 

p o d le g a ją  z a tw ie rd z e n iu  w y d z ia łu  p o ­

w ia to w e g o . P rz e d  p o w z ię c ie m  o d n o ś ­

n e j d e c y z ji , w y d z a ł p o w ia to w y  m u s i  

z a s ię g n ą ć  o p in ji  ra d y  g m in n e j . O d  d e ­

c y z ji o d m o w n e j w y d z ia łu p o w ia to ­

w e g o , g ro m a d z ie p rz y s łu g u je  p ra w o  

o d w o ła n ia s ię d o  w ła d z y  w y ż s z e j , to  

z n a c z y  d o  w ła ś c iw e g o  w o je w o d y . P o  

to k u  in s ta n c ji ', g ro m a d z ie  p rz y s łu g u ­

je  p ra w o 1 iw to ie s ie n ia s k a rg i d o  N a j ­

w y ż s z e g o T ry b u n a łu  A d m in is tra c y j­

n e g o .

O  i le  s ta ro s ta  p o w ia to w y  s tw ie rd z i  

ż e  s o łty s  lu b  p o d s o łty s  d o p u ś c ił s ię  w  

u rz ę d o w a n iu  p rz e k ro c z e n ia  lu b  z a n ie ­

2 ) . n a ra ż a  n a  s tra ty  m a te r ja ln e  g ro ­

m a d ę  n a  s k u te k  b e z c z y n n o ś c i , n ie u d o l ­

n o ś c i lu b  n ie d b a ls tw a , a ro z

3 ) . d o p u s z c z a  a lb o  z n o s i , ż e ra d n i  

g ro m a d z c y  w  ta k i s p o s ó b  p u b lic z n ie  

w y s tę p u ją , ż e  p o w a g a i z a u fa n ie , ja ­

k ie m  łw iin n a  s ię  c ie sz y ć  ra d a  g ro m a d z ­

k a , n a ra ż o n e  s ą  n a  s z w a n k .

N a w y p a d e k ro z w ią z a n ia ra d y  

g ro m a d z k ie j , n a d  m a ją tk ie m  g ro m a ­

d y . o d  c z a su  z a is tn ie n ia  n o w e j ra d y  

g ro m a d z k ie j , c z u w a  s o łty s p o d  k o n t­

ro lą  z a rz ą d u  g m n n e g o . W y b o ry  d o  n o ­

w e j ra d y  g ro m a d z k e j m u s z ą  b y ć  z a -  

rz ą -d z o n e  w  p rz e c ią g u  t r z e c h  m ie s ię ­

c y .

S o lty s  p o d  k o n tro lą  z a rz ą d u  g m in ­

n e g o  c z u w a  n a d  m a ją tk ie m  g ro m a d y  

ró w n ie ż w  w y p a d k a c h , je ż e li ra d a  

g ro m a d z k a  n ie  m o ż e  ro z p o c z ą ć  p ra c y  

o ra z  w  w y p a d k a c h  b e z c z y n n o ś c i z e b ­

ra n ia g ro m a d z k ie g o .

GMINA.

OBSZAR GMINY WIEJSKIEJ.

D o  o b s z a ru  g m in y  w ie js k ie j w c h o ­

d z i je d n a lu b w ię c e j m ie js c o w o śc i ,  

ja k  o s a d , m ia s te c z e k , w s i, s ió ł , o s ie d li ,  

p rz y s ió łk ó w , k o lo n ji z a ś c ia n k ó w , fo l­

w a rk ó w  i tp .

W e lk o ś ć  o b s z a ru  g m in y  w ie jsk ie j 

p o w in n a  b y ć  ta k a , b y  n a o  b y ła  g o s ­

p o d a rc z o  i f in a n so w o  d o s ta te c z n ie  s i l­

n a , s a m o w y s ta rc z a ln a  i p o s ia d a ła  b u ­

d ż e t b e z  d e f ic y tu , p o z a te m  b y  n a  o b ­

s z a rz e  g m in y  z n a jd o w a ło  s ię  d o ś ć  lu ­

d z i in te lig e n tn y c h , m o g ą c y c h  z  p o ż y t­

k ie m  p ra c o w a ć  w  s a m o rz ą d z ie g m in ­

n y m , T y lk o  w te d y  g m in a  w ie js k a  b ę ­

d z ie z d o ln a d o  w y k o n y w a n ia c ią ż ą ­

c y c h  n a  n ie j z a d a ń .

CHARAKTER GMINY WIEJSKIEJ.

K a ż d a g m in a w ijs k a s a m o rz ą d n ą  

je d n o s tk ą  te ry to r ja ln ą , o s o b ą p ra w a  

p u b lic z n e g o i p o d m io te m  p ra w  m a ­

ją tk o w y c h .

O rg a n o m  g m in y  w ie jsk ie j p o d le ­

g a ją  w ię c  p rz y m u s o w o  w s z y s c y  m ie ­

s z k a ń c y  g m in y . W s p o m ia n e  d rg a n y , o  

k tó ry c h  b ę d z ie  p o n iż e j m o w a , p o s ia ­

d a ją  m o c  w y d a w a n ia  z a rz ą d z e ń  i p o ­

d b a n ia , to  m a  p ra w o  n a ło ż y ć  n a  s o l-1  

ty s a i p o d s o łty sa n a s tę p u ją c e k a ry  

d y s c y p lin a rn e :

a ) , u p o m n ie n ie ,

b )  . n a g a n ę ,

c )  . g rz y w n ę w  w y s o k o ś c i > 0 z ło ­

ty c h ,

d )  . z ło ż e n ie  z  u rz ę d u .

P rz e d n a ło ż e n ie m  je d n e j z ty c h  

k a r  n a  s o łty s a  lu b  p o d s o łty s a , s ta ro s ­

ta p o w ia to w y  m u s i z a s ię g n ą ć o p in ji  

w y d z ia łu  p o w ia to w e g o . P o z a  te rn , z a ­

n im  n a  s o lty s o  lu b  p o d s o łty sa  n a ło ż o ­

n a  z o s ta n ie  je d n a  z  p o p rz e d n io  w y li ­

c z o n y c h  k a r , m u s i n o  b y ć  p o w ia d o ­

m io n y  o  te rn , c o  m u  s ię  z a rz u c a  o ra z  

m u s i m u  b y ć  d a n a  m o ż n o ść z ło ż e n ia  

w y ja ś n ie ń . P o n a ło ż e n iu z a ś k a ry  

p rz z e s ta ro s tę p o w ia to w e g o , s o łty s  

lu b  p o d s o łty s m o ż e s ię o d te j k a ry  

o d w o ła ć d o  w o je w o d y .

W o je w o d a , p o  z a s ię g n ię c iu  o p in ji  

w y d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o , o rz e k a  o s ta ­

te c z n ie . O d  d e c y z ji  w o je w o d y ,  u k a ra ­

n e m u p rz y s łu g u je p ra w o w n ie s ie ­

n ia  s k a rg i d o  N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu  

A d m n s tra c y j  n e g o .

S ta ro s ta  p o w ia to w y , p o  w y s łu c h a ­

n iu  o p in ji w y d z ia łu  p o w ia to w e g o ,  m o ­

ż e  s o łty sa  i p o d s o łty s a  z a w ie s ić  w  w y ­

k o n y w a n iu c z y n n o śc i s łu ż b o w y c h .  

P ra w o  to  p rz y s łu g u je  s ta ro ś c ie , je ż e l i  

p rz e c iw k o  s o łty s o w i lu b  p o d s o lty s o w i 

w d ro ż o n o p o s tę p o w a n ie k a rn o -s ą d o -  

w e , lu b  w s c z ę to  d o c h o d z e n ie s łu ż b o ­

w e w  s p ra w ie z ło ż e n ia z u rz ę d u , a  

z a rz u ty  s ą ta k  c ię ż k ie , ż e p o ż ą d a n e  

je s t u s u n ą ć  s o łty sa  o d  w y k o n y w a n ia  

o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h . S o łty s  p rz e z  

c z a s z a w ie sz e n ia g o w  u rz ę d o w a n iu  

n ie p o b ie ra ż a d n e g o w y n a g ro d z e n ia . 

O d  re c y z ji o z a w ie sz e n ie w  u rz ę d o ­

w a n iu  p rz y s łu g u je  o d w o ła n ie  d o  w o ­

je w o d y , n a s tę p n ie  e w e n tu a ln ie  s k a r -1  

g a  d o  N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a łu  A d m i­

n is tra c y jn e g o ^

S ta ro s ta  p o w ia td w y , p o  z a s ię g n ię -  

o p in ji w y d z ia łu  p o w ia to w e g o , m o ż e  

ro z w ią z a ć  ra d ę  g ro m a d z k ą ,  je ż e li  o n a :

1 ) . n a ra ż a  n a  s z k o d ę  in te re s p u b li ­

c z n y  w  w y n ik u  n ie le g a ln e g o  p o s tę p o -  

w a n a .,  , ż  

s ta n o w ie ń , k tó re o b o w ią z u ją m ie sz ­

k a ń c ó w  g m in y  w ie js k ie j . O ile b y  D iie -  

s z k a ń c y  g m in y  w ie js k ie j o p ie ra l i s ię  

ty m  z a rz ą d z e n io m  i p o s ta n o w ie n io m , 

to  o rg a n y  g m in n e  m o g ą  w o b e c  o p o r ­

n y c h  s to s o w a ć  ś ro d k i p rz y m u su  a d m i­

n is tra c y jn e g o . G m in a  m o ż e  n a d to  n o -  

k ła d a ć  o b o w ią z e k  s k ła d a n ia  d a n in  p u -  

b lic z t iy c h , w  p ię n ią d z a c h , ro b o c iz -  

n ie  i td .

R z e c z ja sn a , ż e  w y d a w a n ie  z a rz ą ­

d z e ń  i p o s ta n o w ie ń , o ra z n a k ła d a n ie  

c ię ż a ró w  p u b lic z n y c h , m o ż e  s ię  o d b y ­

w a ć  je d y n ie  w  g ra n ic a c h  u s ta w  i  p rz y ­

s łu g u ją c y c h g m in ie w ie js k ie j u p ra ­

w n ie ń  f in a n s o w y c h  tp .

G m in a  w ie js k a ,  b ę d ą c  o s o b ą  p ra w ­

n ą ,  p o s ia d a  w s z e lk ie  p ra w a , ja k ie  n a o -  

g ó ł p rz y s łu g u ją c z ło w ie k o w i p e łn io -  

le n ie m u . G m in a w ie js k a m o ż e w ię c  

n a b y w a ć  i z b y w a ć  m a ją te k , z a c ią g a ć  

p o ż y c z k i i in n e  z o b o w ią z a n ia , w n o s ić  

s k a rg i s ą d o w e  i td .

ORGANY GMINNE,

O rg a n a m i w  g m in ie w ie js k ie j s ą :  

ra d a  g m in a  i w ó jt. R a d a  g m in n a  je s t  

o rg a n e m  u c h w a la ją c y m , w ó jt z a ś o r ­

g a n e m  w y k o n a w c z y m .

RADA GMINNA.

D o ra d y g m in n e j n a le ż ą : w ó jt,  

p o d w ó jc i, ła w n ic y o ra z ra d n i . R a d ­

n y c h  b ę d z ie  z a le ż n ie  o d  l ic z b y  m ie s z ­

k a ń c ó w  g m in y , 1 2  d o  2 0  .

W  s z c z e g ó ln o ś c i l ic z b a  ro d n y c h  w  

g m n a c h  w ie jsk ic h  w y n o s s i :

w  g m in a c h , l ic z ą c y c h  d o  5 .0 0 0 m ie -  

s z k a ń c ó w  —  1 2 ,

w  g m in a c h , l ic z ą c y c h  o d  5 .0 0 0  d o  

1 0 .0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  1 6 , 

w re sz c ie  w  g m in a c h , l ic z ą c y c h  p o ­

w y ż e j 1 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  2 0  ra d ­

n y c h .

T y le  s a m o  b ę d z ie  s ię  w y b ie ra ć  z a ­

s tę p c ó w  ra d n y c h g m in n y c h . R a d a  

g m in n a  b ę d z ie  w y b ie ra n a  n a  la t p ię ć .  

N a  p o s ie d z e n ia c h  ra d y  g m in n e j p rz e ­

w o d n ic z y w ó jt, lu b je g o z a s tę p c a ,  

p o d w ó jc i .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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G R O Ź N E  B U R Z E

S K A R Ż Y S K O  K A M I E N N A , W czo ­
ra j n ad m ias tem  i o k o licą p rzesz ła  
g iw a łto w n a b u rza , p o łączo n a z o b e r­
w an iem  ch m u ry . Z e w si P o g o rza ło , 
sp ły n ę ła n a część m ias ta G ó rn a K a ­
m ien n a o lb rzy m ia fa la w o d n a , za le ­
w ając w iele u lic , i p iw n ic d o m ó w . 
N astęp n ie w artk i p rąd w o d y p o p ły ­
n ą ł w  k ie ru n k u  to ru  k o le jo w eg o , p ro ­
w ad ząceg o w  s tro n ę K o lu s jzek . T o r  
zo s ta ł u sz ik o d zo n y . P rzy  n ap raw ie  lin -  
ji p racu ją d ru ży n y  ra to w n icze . D ru ­
g a fa la w o d n a , p ły n ąca z G ó ry  M lo -  
d aw sk ie j u szk o d z iła to r k o le jo w y  
id ący w  s tro n ę K ielc . K o m u n ik acja  
zo s ta ła u trzy m an a . R zek a K am ien n a  
g w a łto w n ie w ezb ra ła i w y stąp iła ’z  
b rzeg ó w , p ły n ąc k o ry tem , sze ro k o ści 
3 0 0 m etró w .

K I E L C E . P ó źn y m  w ieczo rem  p rze ­
sz ła  n ad  K ie lcam i i o k o licą  n iezw y k le  
s iln a  b u rza , p o łączo n a  z u lew ą , k tó ra  
z k ró tk iem i p rze rw am i trw a ła b lisk o  
3 g o d z in y . U licam i m iasta i ch o d n i­
k am i p ły n ę ły  rw ące  s tru m ien ie  w o d y ,  
k tó ra w k ilk u m ie jscach w y rw a ła  
k o s tk ę z je zd n i. D o  n iże j p o ło żo n y ch  
sk lep ó w  i su tery n  w o d a w cisn ę ła s ię  
p rzed  d rzw i i o k n a .

W  p o w iec ie k ie leck iem  o lb rzy m ie  
s tru m ien ie w o d y  zm y ły  n o w o b u d u ją -  
cą  s ię szo są n a  Ś w ię ty  K rzy ż n a  p rze ­
s trzen i 2 k im .. S k u tk iem s iln y ch  
o p ad ó w  rzek a K am ien n a p o d O p a to -  
w ecem  w y la ła , n ie  'w y rząd za jąc jed ­
n ak p o w ażn ie jszy ch szk ó d . P rzep ro ś

N I E  B Ę D Z I E  O R Ł A  W  S Z Y L D A C H  
S K L E P Ó W  T Y T O N I O W Y C H .

D y rek c ja M o n o p o lu T y to n io w eg o  
p o istan o w iia z rezy g n o w ać z u ży w a ­
n ia o rla p ań s tw o w eg o jak o g o d ła . 
W sk u tek teg o m ają b y ć zam ien io n e  
szy ld y n a w szy s tk ilch sk lep ach ty to ­
n io w y ch , a tak sam o n as tąp i zm ian a  
e ty k ie t n a p ap iero sach i o p ak o w a-  
m iach  p u d e łek  z  p ap ie ro sam i i p aczek  
z ty to n iem .
d y ch h s ł

W

R O B O T N I C Y  A M E R Y K A Ń S C Y  
O D R Z U C I L I A R B I T R A Ż ;

W A S Z Y N G T O N . P raco w n icy o d ­
rzu c ili zap ro p o n o w an e p rzez p rze ­
w o d n icząceg o k o m ite tu s tra jk o w eg o  
p rzem y słu w łó k ien n iczeg o G o rm an a  
w aru n k i a rb itrażu .

P IE L G R Z Y M K A D O  Z IE M I Ś W .

W  d n iu 1 0 p aźd z ie rn ik a rb . w y je-  
d z ie z P o lsk i o s ta tn ia w ty m ro k u  
P ie lg rzy m k a d o Z iem i Ś w ięte j o rg an i-  

‘ zo w an a  p rzez L ig ę K ato lick ą  w  K ato ­
w icach . P ie lg rzy m i d ro g ę m o rsk ą z  
z C o n stan ty  d o Ja ffy  o d b ęd ą p o d  p o l­
sk ą b an d e rą i n a  p o lsk im  o k ręc ie  „P o -  
lo n ia“ — „P o lsk ieg o T ran sa tlan ty c ­
k ieg o T o w . L in ja G d y n ia A m ery k a .

P o w y ląd o w an iu w Ja ffie p ie l­
g rzy m i p rzew iez ien i b ęd ą lu k su so w e-  
m i au to b u sam i d o Je ro zo lim y , m ia -  

_  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ s ta le żąceg o n a 8 0 0 m etro w e j w y ży -  

w ad zo n e są p race n ad zab ezp ieczę - n ie > a p o s iad a jąceg o m o c p am ią tek

n iem  to ru  k o le jo w eg o .

O P Ł A T Y  S T E M P L O W E  O D  
P O D A Ń  O  W Y D A N I E  K U P O N Ó W

M in iste rs tw o  sk a rb u w y jaśn ia , że  
p o d an ia  w zn o szo n e  d o  u rzęd ó w  p ań s t­
w o w y ch  w  sp raw ie  w y d an ia  k u p o n ó w  
o d p ap ie ró w  z ło żo n y ch jak o k au c je  
—  są w o ln e o d o p ła t s tem p lo w y ch  n a  
zasad z ie u s taw y o c  J  
> w ty ch .

A  P R Z E C I W  N A M  Ś M I E R T E L N Y  S T O I W R Ó G ...

Z  ży c ia Z w iązk u S trze leck ieg o  
w  W ąb rzeźn ie

W A L N E  Z E B R A N I E  O D D Z I A Ł U

Z W I Ą Z K U  S T R Z E L E C K I E G O

w  W ąb rzeźn ie o d b y ło s ię d n ia 8 b m , 

św ie tlicy S traży P o ża rn e j p rzy u l, M ate jk i.

Z eb ran ie zaszczy c ili sw ą o b ecn o śc ią : v -p re ­

zes P o w . Z arządu Z , S . o b . M g r, C w in a ro w icz  

o raz sek re ta rz teg o Z arząd u o b . A lfo n s S zczu ­

k a .

W aln e zeb ran ie m iało n a ce lu sp raw o zd an ie  

u s tęp u jąceg o i w y b ó r n o w eg o Z arząd u . N ależy  

w sp o m n ieć , że p lacó w k a m iejsco w eg o O d d z ia łu  

s trac iła k ilk u le tn ieg o p rezesa w o so b ie o b . 

S ch n e id e ra , k tó ry , jak s ię d o w iad u jem y , w  n ie ­

d łu g im  czas ie o p u szcza n asze m ias to .

T o  te ż v -p rezes P o w , Z arząd u  Z . S . o b . M g r, 

C w in aro w icz w  im ien iu Z arządu Z . S . p o d zię ­

k o w a ł o b . S ch n e id e ro w i w  se rd eczn y ch i żo łn ie r­

sk ich s ło w ach za s ta ran ia i tru d y p o ło żo n e k o ­

ło u trzy m an ia i ro zw o ju tu te jsze j p lacó w k i 

: p raw ie o d p o czą tk u je j is tn ien ia , w zn o sząc n a  

jeg o cześć o k rzy k k tó ry zeb ran i g o rąco p o d ­

ch w y cili.

W  im ien iu m iejsco w eg o O d d zia łu Z . S trze ­

le ck ieg o żeg n a ł o b . P rezesa re f. w y ch . o b y w a ­

te lsk ieg o o b . P ió r A lfo n s , p o d k re śla jąc jeg o  

w arto śc i id eo w e , rea lizo w an e w Z . S trze leck im  

W y raz ił n ad z ie ję , że o b . S ch n e id e r w  d a lszy m  

c iąg u b ęd zie p ro p ag a to rem  Z . S , i n a in n y ch  

te ren ach , a se rd eczn e w ęzły , jak ie g o łą czy ły  

z n aszą p lacó w k ą , u trzy m an e b ęd ą n ad a l.

N astęp n ie p rzy s tąp io n o d o w y b o ru M ar­

szałk a w aln eg o zeb ran ia , k tó ry m zo s ta ł o b , 

S zczu k a A lfo n s .

W  w y n ik u sp raw n ie p rzep ro w ad zo n eg o  w y ­

b o ru  p rzez o b . S zczu k ę  A lf, sk ład  n o w eg o  Z arzą ­

d u p rzed s taw ia s ię n as tęp u jąco : 

P rezes —  o b . S zm ar, v -p re tze s S a jd ak o w sk i, 

S ek re ta rz —  o b . P io tro w sk i, S k a rb n ik —  o b . 

W asie lew sk in , R ef^ w y ch . o b y w a te lsk ieg o i 

k o m en d an ta m ian u je Z arząd P o w , Z w iązk u S .

Z k o le i zab ra ł g ło s o b . v -p rezes P o w . M g r. 

C w in a ro w icz , k tó ry w d łu ższem , treśc iw em  

p rzem ó w ien iu w sk aza ł n a o b o w iązk i k ażd eg o  

cz ło n k a Z . S ., zach ęca jąc czło n k ó w  d o w y trw a ­

łe j, su m ien n e j p racy n ad u rab ian iem sw o ich  

ch a rak teró w , o raz p rzed s taw ił w arto śc i, jak ie  

w y n o si k ażd y S trze lec z p racy n a p o lu ip . w . 

i w . f . D ziś b rak P ań s tw u jed n o s tek o fiarn y ch  

zd o ln y ch d o sam o d z ie ln e j tw ó rcze j p racy , a  

w y ch o w an ie tak ich o b y w a te li rea lizu je Z w iązek  

S trze leck i.

P o  za ła tw ien iu b ieżący ch  sp raw , P rzew o d n i­

czący w n ió s ł o k rzy k n a cześć P . P rezy d en ta  

R zeczy p o sp o lite j i M arsza łk a P o lsk i Jó ze fa  

P iłsu d sk ieg o .

C ało ść zak o ń czo n o o d śp iew an iem  I B ry g a ­

d y .A
Zaznacza się, że najbliższe zebranie Od­

działu Związku Strzeleckiego odbędzie się 14 

września b. r. o godz. 20-tej w Świetlicy Stra­

ży Pożarnej przy ul. Matejki.

i d ro g ich se rcu k ażd eg o ch rześc ijan i­
n a ; n as tęp n ie zw ied za ją w Je ro zo li­
m ie W iecze rn ik , m iejsce g d z ie b y i u -  
s tan o w io n y  jed en z n a jw ażn ie jszy ch  
S ak ram en tó w  ch rześc ijań sk ich , sze reg  
k o śc io łó w o raz p ie lg rzy m i w ch o d zą  
u ro czy śc ie w p ro cesji d o B azy lik i 
G ro b u P ań sk ieg o . O d b y w ają ró w n ież  
p o ch ó d w  p ro cesji D ro g ą K rzy żo w ą ,

• • i • i i • ri • • • rt i

zan ia P an a Jezu sa n a śm ierć i w iele  
in n y ch p am ią tek . P ro g ram  p rzew id u -

o p ła tach s tem p lo - ' zw ied za ją k ap licę B iczo w an ia i S k a -

P R A C E  W S T Ę P N E  W  S P R A W I E P  o d w ied zen ie Je ry ch a , Jo rd an u i 
E W E N T . S C A L E N I A  P O D A T K U M o rza M artw eg o ^ G etsem an ji i B e-

P R Z E M Y S Ł .

M in is ters tw o sk a rb u p rzy s tąp iło  
d o  w stęp n y ch  p rac , m ający ch  n a ce lu  

ew en tu a ln e sca len ie p o d a tk u p rze ­
m y sło w eg o o d o b ro tó w , k tó ry ch  
p rzed m io tem  ;są p o szczeg ó ln e  a rty k u ­
ły , p o d leg a jące  p o śred n im  p o d a tk o m  
sp o ży w czy m  (w in o , o ce t, d ro żd że  d tp .) 
W  ty m  ce lu  m in is te rs tw o  zażąd a ło  o d  
sam o rząd u g o sp o d a rczeg o p rzed s ta ­
w ien ia b liż szy ch d an y ch o o b ecn y m  
s tan ie  cen  ty ch  a rty k u łó w  za ró w n o  w  
h an d lu  d e ta lic zn y m  jak  i w  sp rzed aży  
h u rto w e j.

K T O  K O R Z Y S T A  Z E  Z E Z W O L E Ń  
O D  P O D A T K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H .

Iżb y S k a rb o w e o trzy m ać m ają  
n ieb aw em  w o b ec b lisk ieg o w ejśc ia  

w  ży c ie  n o w e j o rd y n ac ji p o d a tk o w e j  
w y k az in s ty tu c ji p ań s tw o w y ch i o só b  
p raw n y ch , k tó re k o rzy s ta ją ze zw o l­
n ien ia o d  p o d a tk ó w . Z g o d n ie z p rze -

tan ji, N aza re tu , G ó ry O liw n e j, T y -  
b e rjad y i K an y G alile jsk ie j.

P ie lg rzy m k a  ta ze w zg lęd u n a  sw ó j 
c iek aw y  p ro g ram  p ie lg rzy m k o w y , jak  
ró w n ież ze w zg lęd u n a k ie ro w n ic tw o  
d u ch p w n e , k tó re zech c ia ł o b jąć J . 
E k sc . K s. B isk u p N iem ira — b u d z i  
w ie lk ie za in te re so w an ie . P o za tem  u -  
czes tn icy p ie lg rzy m k i b ęd ą m ieli m o ­
żn o ść zw ied z ić k ra j w ieczn eg o s ło ń ca  
—  E g ip t, s to licę G rec ji —  A ten y  i s ta ­
ro ży tn e B izan c ju m .

a  W szy stk ich in fo rm ac ji u d z ie la L i­
g a K ato lick a w  K ato w icach , P iłsu d ­
sk ieg o  5 8 i b iu ro  ,.F ran co p o l  ‘ W arsza ­
w a, u l. M azo w ieck a  9 .

p isam i o rd y n ac ji i u s taw  w o ln i są o d  ''o jn u .v „
p o d a tk ó w : 1 ). P r z e m y s ło w e g o : G O S - 1 F -
S P O D A R S T W A R O L N E , g o r z e ln ie , k n l”  

w y r ę b y  le ś n e ,  m ły n y  i t a r t a k i w  o b r ę ­
b ie g o s p o d a r s t w  r o ln y c h , p r z e d s ię ­

b io r s tw a  d z ie r ż a w io n e  p r z e z  p a ń s t w o  
j a k  t e a t r y  p a ń s t w o w e , s a m o r z ą d o w e  
t p . 2 ) . D o c h o d o w e g o :  w e t e r a n i , p e n s ­
j e o d z n a c z o n y c h  w o j s k o w y c h , { ż o łd  
s z e r e g o w y c h , k w o t y  p r z e z n a c z o n e  n a  
c e le  n a u k o w e , 3 ) . O d  p o d a t k u  o d  lo ­
k a l i k o ś c io ły  i ś w ią t y n ie  p r a y  n ie  u z ­
n a n y c h  w y z n a ń , lo k a le z a j m o w a n e  

p r z e z  in s t y t u c j e  p a ń s t w o w e  i k o r p u s  
d y p lo m a t y c z n y . Z e sp ec ja ln eg o zw o l­
n ien ia  z teg o  p o d a tk u  k o rzy s ta ją  m ie ­
s z k a n ia 1  —  3 iz b o w e , z a j m o w a n e  
p r z e z b e z r o b o t n y c h , o ile n ie m ają  
o n i su b lo k a to ró w , 4 ). O d  p o d a tk u o d  
en e rg ji e lek try czn e j —  u rzęd y p ań s t­
w o w e i o św ie tlen ia p lacó w  p u b licz ­

n y ch .

N O W Y  G A Z  Ś M I E R C I O N O Ś N Y .
C L E V E L A N D . N a d o ro czn em  ze ­

b ran iu  am ery k ań sk ieg o s to w arzy sze ­
n ia  ch em iczn eg o d r. C ad y  z ło ży ł sp ra -  
w azd an ie o n o w y m  g az ie , k tó ry w  
sk o n cen tro w an e j p o s tac i m o że b y ć  

u ży ty jak o m ate rja ł w y b u ch o tw y .

D z ie s ię c io le c ie K o la  
P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  
D O K . V I I I . w  C h e łm ż y

D n ia 9 . 9 . b r. w  C h ełm ży o d b y ła  

u ro czy s to ść i tak :  

" . p o w ia tu to ru ń sk ieg o o raz  

1 0 -lec ie K o ła P o d o ficeró w  R ezerw y w raz z  

W aln y m  Z jazd em  D eleg ató w  z ca łeg o D . O . 

K . V III.

P o  u ro czy s te j M szy św . o d b y ła s ię w sp a ­

n ia ła d e filad a S to w arzy szeń i Z w iązk ó w , 

k tó re n a leżą d o P W . i W F .

N astęp n ie p o d e filad z ie w lo k a lach  

„E ld o rad o " o d b y ł s ię W aln y Z jazd D eleg a ­

tó w  w szy s tk ich K ó ł 

D O K . V III.

Z eb ran ie zag aił 

K aczm arek w ita jąc  

w  o so b ie p . s ta ro s ty R o g o w sk ieg o , p rzed s ta -  

: w ic ie la w o jsk a p . m ajo ra H u rczy n a , p rzed ­

s taw ic ie la m ias ta C h ełm ży , p rasy i g o śc i.

P o o d czy tan iu p o rząd k u o b rad s tary  

Z arząd O k ręg o w y p rzy s tąp ił d o sp raw o zd ań  

ze sw e j ro czn e j d z ia ła ln o śc i.

N ad sp raw o zd an iam i w y w iąza ła s ię sze ­

ro k a d y sk u s ja , p o czem  u d z ie lo n o ab so lu to r­

iu m  u s tęp u jącem u Z arząd o w i.

P rezesem  zo s ta ł w y b ran y p o n o w n ie p . 

K czm arek a .n a in n y ch s tan o w isk ach p o w ­

s ta ły ty lk o m ałe zm ian y .

O b rad y p rzec iąg n ęły  s ię p raw ie d o p ó ź ­

n e j n o cy .
N ad m ien ić trzeb a , że K o lo C h e łm ża

s ię  

Ś w ię to

P o d o ficeró w  R eze rw y z

p rezes O k ręg o w y p . 

p rzed s taw ic ie la R ząd u

Z  d z ia ła ln o ś c i B .B .W .R . v  p o w ie c ie
LIPNICA.

W  n ied z ie lę d n ia 9  b m . o d b y ło  s ię w  L ip n icy  

zaraz p o n ab o żeń s tw ie w ie lk ie zeb ran ie K o ła  

B . B . W . R ., n a k tó rem  z jaw ili s ię w lic zb ie  

p rzesz ło 6 0 n ie ty lk o o b y w a te le z L ip n icy , a le  

ró w n ież p o w ażn ie js i o b y w ate le z M , P u łk o w a  

i S o k o le jg ó ry . Z eb ran ie zag a ił k iero w n ik K o ła  

p . B o n ieck i. Z ram ien ia p rezy d ju m  R ad y P o w J  

p rzem aw ia li n a te rn zeb ran iu w ice -p rezes p . M a ­

k o w sk i, o raz p rzew , sek c ji sam o rząd , ip , K u -  

rzy ń sk i. O b a j p re leg en c i o m aw iali szczeg ó ło ­

w o n o w ą u s taw ę o  sam o rząd zie g m in n y m  i zw ra ­

ca li u w ag ę n a d o n io sło ść n ad ch o d zący ch  w y b o ­

ró w  d o R ad G rom ad zk ich . ♦

W  p o w ażn ej d y sk u s ji w y k aza li p o szczeg ó l­

n i m ó w cy w y so k ie w y ro b ien ie o b y w a telsk ie . 

W szy scy zg o d n ie p o d k re ś la li, że p rzy w y b o ­

rach d o R ad G ro m ad zk ich n ie u zn a je s ię żad ­

n e j p a rtji; o d o b o rze k an d y d a tó w p o w in ien  

jed y n ie ro z s trzy g n ąć n ie sk a lan y ch arak te r , p o ­

zy ty w n y s to su n ek d o P ań s tw a , k tó re jes t n a -  

szem n a jw y ższem d o b rem , o raz zau fan ie g ro ­

m ad y .

Z eb ran i o św iad czy li, że g ro m ad a  

w y staw i ty lk o jed n ą lis tę k an d y d a tó w  

n y ch g ro m ad zk ich .

P re leg en c i p rzem aw ia li n a tem a t n o w ej u -  

s taw y o sam o rząd z ie g m in n y m , ze szczeg ó ln em  

u w zg lęd n ien iem  ak tu a ln y ch sp raw , tj. w y b o ró w  

d o R ad G ro m ad zk ich . P o re fera tach n as tąp iła  

b a rdzo o ży w io n a d y sk u s ja . P o m im o ró żn icy  

tem p eram en tó w  i o so b is ty ch zap a try w ań p o tra ­

f ili zeb ran i, k tó ry ch b y ło o k o ło 4 0 , w  sp ra ­

w ach w ażn y ch , tam  g d z ie ch o d z i o in te re s P ań ­

s tw a i G ro m ad y  s tan ąć n a  w sp ó ln e j p la tfo rm ie . 

D y sk u s ja o k aza ła s ię b an d zo o w o cn ą i u s ta lo ­

n o n as tęp u jące tezy .

Dzielmy się w sprawach osobistych, ale 

łączmy się w sprawach wspólnych.
Jak jedno tylko mamy Państwo i jedną na- 

szą Gromadę, tak też jedną tylko wystawimy 

listę kandydatów do Rady Gromadzkiej.

N a te j liśc ie zn a jd u ją s ię n azw isk a o b y ­

w ate li n a jlep szy ch , d la k tó ry ch b ez ró żn icy ich  

zap a try w ań p o lity czn y ch d o b ro P ań s tw a i G ro ­

m ad y je s t n a jw y ższem  p raw em .

L ip n ica  

n a rad -

PODZAMEK GOLUBSKI.

W  n ied z ie lę d n ia 9 b m . o d b y ło  s ię  

G o lu b sk im  zeb ran ie K o ła B . B , W . R . Z eb ran ie  

zag aił k iero w n ik K o ła p . B ro d o w sk i i p rzy w i­

ta ł p re leg en tó w p rzy b y ły ch z W ąb rzeźn a , a  

m ian o w icie p . M ak o w sk ieg o , w icep rezesa p re ­

zy d ju m R ad y P o w iato w ej, p . K u rzy ń sk ieg o , 

p rzew . sek c ji sam o rz . o raz p . F en ck ieg o .

w  P o d z .

b a rd zo se rd eczn ie p rzy ję ło  sw y ch g o śc i i to  

śn iad an iem , o b iad em  w sp ó ln y m  i k o lac ją .

Z ram ien ia tu te jszeg o K o ła b ra li u d z ia ł 

w o b rad ach jak o d e leg ac i p p . p rezes Ć w i­

k liń sk i i re f . o rg . S tan io w sk i.

Z o sta ł ró w n ież w y słan y p o cze t sz tan d a ­

ro w y p rzez tu t. K o ło .

KRONIKA
_ _ _ _ _ K a le n d a r z y k : _ _ _ _ k

KURKOCIN.

W d n iu 9 b m . w K u rk o c in ie n a zeb ran iu  

in fo rm acy jn em  w sp raw ie n o w e j u s taw y o sa ­

m o rząd z ie g m in n y m  rzu co n o m y śl zo rg an izo w a ­

n ia n a te ren ie n asze j w si, za p rzy k ład em  o k o ­

lic zn y ch m iejsco w o ści, K o ła B , B , W  ,R .

P ro p o zy c ja ta sp o tk a ła s ię z ap au zem  

w szy s tk ich zeb ran y ch . N o w o p o w sta jące j p la ­

có w ce czy n n e j w sp ó łp racy z R ząd em  ży czy m y  

p o m y śln eg o ro zw o ju i o w o cn e j p racy n ad  

u trw a len iem fu n d am en tó w n asze j N ajjaśn ie j­

sze j R zeczy p o sp o lite j.

N A  P O W O D Z I A N

W  redakcji naszego pisma złożyli:

Związek Pow. i Woj. O. K, VIII
placówka Wąbrzeźno 10.50 zł. 

poprzednio złożono . . . , . 1.523.82 zł

Razem 1.534,32 zł.

Pieniądze wysłaliśmy czekiem Pi K, O, nr. 

215.501 do Pom. Wojew. Komitetu Pomocy o- 

fiarom powodzi w Toruniu.
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Św. katolic.
S ło ń c e

w sch ó d zach ó d

1 2 wrzesień Ś . M arji 4 ,3 7 6 ,3 7

1 3 C F ilip a 4 ,3 9 6 ,3 4

1 4
w P . P o d w .Ś .  K rz . 4 ,4 1 6 ,3 2

S Z A N . C Z Y T E L N I K Ó W

p ro s im y , b y w sp raw ach red ak cy jn y ch  

zg łasza li s ię b ezp o śred n io d o red ak c ji u l, M ic ­

k iew icza 1 .

O R G A N I Z A C T j T ^ E  Z E B R A N I E

sek c ji o sad n ik ó w  p rzy T . R . P . o d b y ło  

w e w to rek w sa li p , S zy m ań sk ieg o p rzy  

d z ia le p rzesz ło 1 0 0 zeb ran y ch .

S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie , zam ieśc im y  

n u m erze p ią tk o w y m .

s ię  

u -

w

K O B I E T Y  N I E  B I J K W I A T E M  -  

A L E  W I D Ł A M I M O Ż N A !

T ak p rzy p u szcza p . M aca z K siążek  k tó -  

p o b ił w id łam i p . Z alew sk ą Jó ze fę i g ro z ił 

je j p o n ad to rew o lw erem . R y cersk i m ężczy ­

zn a —  p raw d a? !

ry
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Przez moje okno
M im o  p ięk n eg o  p o łżen ia  i ład n e j o k o licy , 

W ąb rzeźn o n ie m o że p o szczy cić s ię sw o im  

p a rk iem . Jed n o razo w e ch o ćb y p rzesp ace ro ­

w an ie s ię u p ew n i k ażd eg o , że „p a rk “ , k tó ry  

w in ien  b y ć  m iejscem  p rzezn aczo n em  d la w y ­

p o czy n k u  i p rzech ad zek —  je st zb io ro w isk iem  

śm iec i, o d p ad k ó w  i n ieczy s to śc i. Ł aw k i —  

p o łam an e , traw n ik i p o d ep tan e .

X
Is tn ie je w  W ąb rzeźn ie ... p ro m en ad a ! —  

B y ły la ta , w  k tó ry ch  Z arząd M ie jsk i tro sk li­

w ą ro z tacza ł o p iek ę n ad „p ro m en ad am i w ą-  

b rze sk iem i. O b ecn ie  jed n ak że Z arząd  M ie jsk i 

o p iek ę p o w ierzy ł p raw d o p o d o b n ie „k u ltu ra l­

n y  m “ sp acero w iczo m . D la teg o te ż w szęd z ie  

w id ać p ap ie ry , zb ite szk ło itp rz eczy .

C o g o rsza , —  ro w erzy śc i u rząd za ją  so b ie  

h a rce n a p ro m en ad zie p rzy jez io rze F red ek , 

n a jeżd ża jąc p rzech o d n ió w .

C zy ż b u d żet m ias ta n ie p rzew id u je żad ­

n y ch  w y d a tk ó w  n a  u trzy m an ie p a rk u  i m iejsc  

sp ace ro w y ch ?

sp ó łd z ie ln i p o leg ać b ęd z ie n a zb ieran iu  p o d ­

p isó w  p o d d ek la rac je , czy li n ad z jed n y w a ­

n iem  p rzy szłe j sp ó łd z ie ln i cz ło n k ó w .

W  d y sk u s ji zab iera li g ło s p p .: S ta ro s ta  

K alk s te in , G aszy ń sk i, W ilam o w sk i, N o g a, K a ­

m iń sk i, Ż ak , N iezg o d a i in n i.KJIHGFEDCBA

U S Z K O D Z I Ć

m o to r p ew n em u  g o sp o d a rzo w i ch c ie li, jak  s ię  

d o w iad u jem y G rap en tin  i W ach h o lz z K sią ­

żek . C zy ż jed n ak że d o u szk o d zen ia m o to ru  

b y ł p o trzeb n y sz ty le t i ład o w an y  b ro w n in g ?

sk iew icz — , G ó rn y 3% f t. s ło n in y w Tęd zo n e j, 

S tach o w sk i 5 f t. s ło n in y  w ęd zo n e j, K lin g er  —  

B ran d en b u rg er f t. s ło n in y w ęd zo n e j,  

H eim  — , L u b o m sk i K az im ierz 4 f t. s ło n in y  

w ęd zo n e j.

Z powiatn
K O W A L E W O . N a o k ręg  K o w alew o  red ak c ja  

p o szu k u je s ta łeg o k o re sp o n d en ta . O ferty z p o ­

d an iem  w aru n k ó w  k ie ro w ać n a leży d o red ak c ji.

R .

R ad a M ie jsk a u ch w a liła p rzem ian o w ać  

n iek tó re u lic e a m . in . p a rk n azw ać m ian em  

„C u rie S k ło d o w sk ie j" . S p o ro ju ż m in ę ło cza ­

su , jed n ak że  n ic n am  n ie  w iad o m o , b y  Z arząd  

M ie jsk i w y zn aczy ł te rm in y  u ro czy s teg o  p rze ­

m ian o w an ia u lic . A  m o że to ju ż n as tąp iło ,

W Y J A Ś N I E N I E .

P . S tefan M ich alsk i, zam . n a G łó w n y m  

D w o rcu N r. 2 0 " p ro s i o zazn aczen ie , że n ie  

m a n ic w sp ó ln eg o ze S tefan em  M ich a lsk im  

(u l. Ż eg larsk a ) sk azan y m  za sza lb ie rs tw o .

Z N A L E Z IO N O  T E C Z K Ę
z d o k u m en tam i, n a leżącem i d o  so łty sa  g m in y  

Ł ab ęd ź i o d d an o n a p o s te ru n k u P , P . w W ą-  

b rzeźn ie .

N A  G A P Ę .. .

N ie j, k u p iec R e k o w s k i J a n  z D zia łd o w a , 

p rzy b y ł d o  W ąb rzeźn a w  o d w ied z in y d o  b ra ­

ta . C h c ia ł w racać d o  d o m u  i p rzy b y ł w e w to ­

rek ran o n a s tac ję . S p ó źn ił s ię jed n ak że ,  

jak o p o w iad a i n ie zd ąży ł w y k u p ić b ile tu . 

W siad ł w ięc b ez b ile tu  d o  p o c iąg u  i k o n d u k ­

to r p o lec ił m u  w  b ieg u  w y sk o czy ć  z p o c iąg u ... 

N ie lu d zcy są c i k o n d u k to rzy .

In acze j jed n ak że p rzed s taw ia „ jazd ę n a  

g ap ę “ R ek o w sk ieg o k o le ja rz p . M arc in D ą ­

b ro w sk i, k tó ry p e łn ił s łu żb ę n a p o s te ru n k u  

b lo k o w y m  Z ask o cz . Z au w aży ł o n , n a b u ­

fo rze o s ta tn ieg o  w ag o n u p o c iąg u p o śp ieszn e ­

g o s ied ząceg o o so b n ik a . Z e zw a ln ia jąceg o  

b ieg p o c iąg u o so b n ik  ten  zesk o czy ł i u c iek ał.  

P o o d jeźd z ie p o c iąg u w ró cił i szu k a ł czeg o ś  

n a to rze . P . D ąb ro w sk i ch c ia ł b ezp ła tn eg o  

p asaże ra w y leg ity m o w ać , a le sk o ro ten sp o ­

s trzeg ł z liż a jąceg o s ię k o le ja rza — zw ia ł. 

P . D ąb ro w sk i, jad ąc o g o d z. 6 -te j ze s łu żb y  

d o K siążek zau w aży ł „p asaże ra " n a szo s ie . 

Z am eld o w a ł w ięc o  te rn p o s te ru n k o w i P o lic ji  

w K siążk ach i p o s te ru n k o w y p . P rzy b y lsk i 

R ek o w sk ieg o p rzy trzy m a ł i d o s taw ił d o P o ­

s te ru n k u  P . P . w  W ąb rzeźn ie .

R ek o w sk i m iał p rzy so b ie 2 5 g ro szy .  

C h o c iaż zd ąży łb y n a d w o rzec , za 2 5 g ro szy  

n ie w y k u p iłb y  b ile tu  k o le jo w eg o  n a  p rze jazd  

p o c iąg u p o śp ie szn y m  d o D zia łd o w a .w

P R Ó B N Y A L A R M  S Y R E N Y
W  czw artek o ^odz, 1 7 -ite j p rzep ro w ad zo n a  

b ęd z ie p ró b a sy ren y  o g n io w e j.

In fo rm ację p o w y ższą p o d a jem y b y O b y w a ­

te ls tw o n ie b y ło w p ro w ad zo n e w  b łąd .

K O C H A  —  L U B I —  S Z A N U JE
O to re fren zn an e j ip io sen k i, k tó ra je s t m o ­

ty w em  m y zy czn y m  f ilm u te j sam ej n azw y , ja ­

k i w y św ie tla k in o „S ło ń ce* .

P o czą tek sean só w o g o d z . 8 ,1 5 w ieczo rem  

i m aan y n ad zie ję , że b ez w zg lęd u  n a ilo ść o b ec ­

n y ch sean s ro zp o czn ie s ię p u n k u a ln ie .

G ra a rty s tó w jes t św ie tn a i d la teg o f ilm  

k o ch a —  lu b i —  szan u je u w ażan y jes t jak o je ­

d en z n a jlep szy ch  f ilm ó w  p o lsk ich .

W szy scy d o k in a „S ło ń ce w  d n iach 1 2 , 1 3  

i 1 4 o g o d z . 8 ,1 5 w iecz .

N O W A  S P Ó Ł D Z I E L N I A

W  p ią tek , d n ia 7 w rześn ia o d b y ło s ię o  

g o d z . 1 1 w  sa li p . K lim k a zeb ran ie p ro jek to ­

w an ej S p ó łd z ie ln i P o w ia to w ej R o ln iczo -H an ­

d lo w ej. N a zeb ran ie p rzy b y ło  o k o ło 1 0 0 o -  

só b . Z eb ran ie zag a ił k s . p ró b . B ączk o w sk i z  

K ró lew sk ie j N o w ejw si, zazn ajam ia jąc  zeb ra ­

n y ch o zasad ach sp ó łd z ie lczo śc i. R efe ra t o  

zasad ach o rg an izacy jn y ch  i ce lu n o w e j sp ó ł­

d z ie ln i w y g ło s ił p . d y rek to r B ieleck i z T o ru ­

n ia . D y sk u s ja b y ła b a rd zo  o ży w io n a i w y k a ­

zy w a ła , że część ro ln ik ó w  n ie m a zau fan ia  

d o  sp ó łd z ie ln i z p o w o d u  liczn y ch  w  o s ta tn ich  

czasach u p ad ło śc i sp ó łd z ie ln i. B y li jed n ak że  

n a zeb ran iu  i tacy , k tó rzy  w  za ło żen iu sp ó ł­

d z ie ln i w id zą o b ro n ę ro ln ik a p rzed zb y tn im  

w y zy sk iem  k u p có w .

O b ecn ie  p raca K o m ite tu  o rg an izacy jn eg o

K R A D Z I E Ż .

K o w a le w o . U  p . K en tzera R o m an a sk ra -  

d li n iew y k ry c i d o ty ch czas  sp raw cy  ró żn e  m a-  

te r ja ły , sz tu ce r p rze ro b io n y (w o jsk o w y ), lo r­

n e tk ę , zeg ar i in n e rz eczy .

W  o s ta tn ich d n iach d o k o n an o k rad z ieży  

szk o d ę p . W eg n e ra .

Z  G Ó R N E G O  Ś L Ą S K A  -  

N A  G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y .

T o w aro w y m  p o c iąg iem  czy li n a „g ap ę , 

p rzy b y li d o W ąb rzeźn a K w aśn y H erb e rt z  

C h o rzo w a i C za ja S tan is ław ze św ięo ch ło -  

w ic . P rzen o co w a li s ię w  p o czek a ln i d w o rco ­

w ej i ran o  w y ru szy li n a  „żeb raczk ę" d o  M y ś ­

liw ca . Z asz li tu d o zag ro d y g o sp o d a rza M a ­

zu rk a . D rzw i zas ta li zam k n ię te . R o d z in a b y ła  

w  s to d o le , a le k lu cz tk w ił "W  d rzw iach .

K ró tk a n a rad a i szy b k a d ecy z ja ; jed en  

w ch o d z i d o m ieszk an ia , a d ru g i m ieszk an ie  

zam y k a  n a  k lu cz  i s to i n a  cza tach . T en , k tó ry  

w szed ł d o  w ew n ą trz —  w y b ra ł so b ie  p o trzeb ­

n e rz eczy , o tw o rzy ł o k n o i p o d a ł to „w ar ­

to w n ik o w i" . O k n em  u lo tn ił s ię

k an ia i ra zem  p o czę li u m y k ać w k ie ru n k u  

W ały cza .
W łaśc ic ie le p o w ejśc iu d o m ieszk an ia , 

sp o s trzeg li k rad z ież i w  ś lad za z ło d z ie jam i  

p o d ąży li. D o  p o śc ig u p rzy łączy ł s ię le śn iczy  

i w  le s ie p rzy trzy m an o  sp raw có w  k rad z ieży , 

p o czem  o d d an o  ich  w  rę ce  p o lic ji. Jed n ak że  

zb y t d łu g o n ie zab aw ili G ó rn o ś lązacy w  a -  

re szc ie p o licy jn y m . P rzetran sp o rto w an o ich  

d o  w ięz ien ia  S ąd u  G ro d zk ieg o  w  W ąb rzeźn ie , 

g d z ie tro sk liw ą  o p iek ą  o to czy ł „m iły ch " b rac i  

ś lą zak ó w  sęd zia ś led czy p . S ch w arz .

o n z m iesz -

n a

G O L U B . N a o k ręg G o lu b red ak c ja  

p o szu k u je s ta łeg o k o re sp o n d en ta . O fe rty z p o ­

d an iem  w aru n k ó w  k iero w ać n a leży d o red ak c ji.

L I S T A  O F I A R  N A  R Z E C Z  P O W O D Z I A N  

P o ls k ie g o Z w ią z k u  C e c h u R z e ź n ic k o -W ę d l i-  

n ia r s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie .

P aszo tta 1 0  f t. b o czk u  w ęd zo n eg o , B u sch o -  

w a 6% f t. b o czk u w ęd zo n eg o , S zó s tak o w sk i 

4 f t. s ło n in y w ęd zo n e j, P rzy b y lsk i 53A f t s ło ­

n in y w ęd zo n e j, L u b o m sk i 4 f t. s ło n in y w ę ­

d zo n ej, B u czk o w sk i 5 f t. b o czk u w ęd zo n eg o , 

T alk o w sk i 5 f t. k ie łb a sy su ch e j, P o to rsk i — , 

D o m ach o w sk i 4 H  f t. s ło n in y  w ęd zo n e j. B rzu -

K m . 1 9 3 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE
O P R Z Y M U S O W E J S P R Z E D A Ż Y  R U C H O M O Ś C I  

D n ia 1 4 w rześn ia 1 9 3 4 ro k u o g o d z . 3 -c ie j 

p o p o ł. w  W ąb rzeźn ie p rzy u l. S trze leck ie j n r, 

3 b sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy ­

m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę ,

1 szkielet stodoły wielkości 9nl8, około 

7 kub. m. desek olszowych i około 6 kub. 

m. desek sosnowych

łą czn a su m a o szaco w an ia 2 6 2 0 ,—  z ł.

(_ ) J A N G Ł ó W C Z E W S K I  

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie .

Kino 
d ź w ię k o w e  

M

Z A  K R A D Z I E Ż .

—  K s ią ż k i. Z a d o k o n an ie k rad z ieży n a  

szk o d ę p . K asy n y p rzy trzy m an y zo s ta ł Jan  

C h m ielew sk i.

D o b rze u trzy m an y  

r o w e r m ę s k i  

k u p i  

L a n d b u u d  W ą b r z e ź n o

S łu ż ą c a
z w io sk i p o trzeb n a

K u ź m iń s k a  
n au cz .

W r o n ie  p . W ąb rzeźn o

P IĄ T E K , 1 4 . 1 9 . 1 9 3 4

6 ,4 1 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 C o d zien n y  

P rzeg ląd P rasy P o lsk ie j. 1 2 ,1 0 K o n ce rt ze ­

sp o łu g ita r h aw ajsk ich . 1 2 ,4 5 P o g ad an k a d la  

k o b ie t. 1 5 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y . 1 3 ,0 5  

D ro b n e u tw o ry in s tru m en ta ln e . 1 5 ,4 5 N aj­

p ięk n ie jszy g ło s św ia ta —  E n rico C aru so . 

1 6 ,4 5 A u d y c ja d la ch o ry ch . 1 7 ,1 5 R ec ita l fo r­

tep ian o w y . 1 7 ,5 0 P rzeg ląd  w y d aw n ic tw . 1 8 ,1 0  

N o w in y le śn e . 1 8 ,1 0 Ż y cie k u ltu ra ln e i a rty ­

s ty czn e s to licy . 1 8 ,1 5 R ec ita l śp iew aczy . 1 8 ,4 5  

1 0 0 -lec ie C y tad e li W arszaw sk ie j. 1 9 ,0 0 K o n ­

ce rt ch ó ru D an a . 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu a ln a .  

1 9 ,5 0 D alszy c iąg k o n certu ch ó ru D an a . 

1 9 ,5 0 W iad o m o śc i ro ln icze . 2 0 ,0 0 Jak sp ęd z ić  

św ię to ? 2 0 ,0 5 K o n ce rt sy m fo n iczn y . 2 2 ,3 0  

R ecy tac je p o ezy j. 2 2 ,4 0 K o n ce rt rek lam o w y . 

2 3 ,0 5 M u zy k a tan eczn a .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

z d n ia 1 0 w rześn ia

b ro w aro w y  

p rzem ia ło w y  

zb io ro w y

2 5 -L E C IE  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O

W IE L K IE  R A D O W IS K A . W  p rzy sz łą n ie ­

d z ie lę o b ch o d z i K ó łk o R o ln icze w  W ie lk ich R a-  

d o w isk ach 2 5 -lec ie sw eg o za ło żen ia , W ty m  

d n in d la s ieb ie u ro czy s ty m  p rag n ie g o śc ić u  

s ieb ie d e leg ac je w szy s tk ich K ó łek R o ln iczy ch  

p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , cz ło n k ó w  zarząd u w o ­

jew ó d zk ieg o  i p o w ia to w eg o  P . T . R . o raz p rzed ­

s taw icie li w ład z .

P ro g ram  o b ch o d u jes t n as tęp u jący .

O  g o d z , 3 ,3 0 u ro czy ste n ieszp o ry i p o św ię ­

cen ie n o w eg o sz tan d a ru K ó łk a Ju b ila ta , N a ­

s tęp n ie n a p lacu k o ło K o śc io ła w b ijan ie g w o ź ­

d z i i sk ład an ie ży czeń , O  g o d z . 5 -te j u ro czy s te  

p o s ied zen ie K ó łek  R o ln iczy ch i g o śc i n a sa li p . 

N eu m an a , p o d czas k tó reg o L u tn ia w ąb rze sk a  

p o d b a tu tą p . in sp ek to ra R eisk ieg o o d śp iew a  

ła sk aw ie k ilk a p ięk n y ch u tw o ró w a m ło d z ież  

ro ln icza p rzy n ies ie w ien iec d o ży n k o w y .

' O d g o d z . 6 -te j d o 7 -e j „czarn a k aw a '* p rzy  

d źw ięk ach o rk ie s try .

O d g o d z . 7 -m e j ro zp o czn ie s ię zab aw a ta ­

n eczn a . P rzy g ry w ać b ęd z ie d o b o ro w a o rk ie s tra  

W stęp n a sa lę ty lk o za o k azan iem  zap ro szen ia  

Jeże li k to ś p rzez p o m y łk ę n ie o trzy m ał zap ro ­

szen ie , zech ce zg ło s ić s ię p o tak o w e u p reze sa  

p , P u szak o w sk ieg o lu b czło n k ó w  k o m ite tu

Ż y to  

P szen ica  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

Jęczm ień  

O w ies

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 

M ąk a p szen n a 6 5 p r^ o c. 

O tręb y ży tn ie  

O tręb y p szen n e  

O tręb y  p szen n e ś red n ie  

O tręb y p szen n e g ru b e  

R zep ak z im o w y  

R zep ik z im o w y  

M ak  n ieb iesk i  

G o rczy ca  

G ro ch W ik to r  ja  

G ro ch F o lg e ra  

Z iem n iak i jad a ln e  

M ak u ch rz ep ak o w y  

M ak u ch s ło n eczn ik o w y  

S ian o n ad n o teck ie lu zem  

Ś ru t so ja

1 9 3 4 r .

1 7 ,5 0 — 1 7 ,7 5

1 8 ,5 0 — 1 9 ,2 5

2 1 ,5 0 — 2 2 ,0 0

1 9 ,0 0 — 1 9 ,5 0

1 8 ,5 0 -1 9 ,0 0

1 7 ,0 0 — 1 7 ,5 0

2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0

2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0

1 2 ,0 0 — 1 2 ,7 5

1 2 ,0 0 — 1 2 ,5 0

1 2 ,0 0 -1 2 ,5 0

1 2 ,2 5 — 1 2 ,7 5

4 2 ,0 0 — 4 3 ,0 0

4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

4 6 ,0 0 -^8 ,0 0

»  4 7 ,0 0 -5 0 ,0 0

4 3 ,0 0 — 4 8 ,0 0

3 1 ,0 0 — 3 4 ,0 0

1 5 ,5 0 — 1 6 ,0 0

2 0 ,0 0 — 2 1 ,0 0

8 ,5 0 - 9 ,0 0

2 1 ,7 5 — 2 2 ,2 5

B a d j o p r a g r a m
C Z W A R T E K , 1 3 . 9 . 5 4  R .

6 ,4 5 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 C o d z ien n y  

p rzeg ląd p ra sy p o lsk ie j. 1 2 ,1 0 O b razek d la  

d z iec i n a jm ło d szy ch . 1 2 .5 0 K o n certy  sa lo n o w y . 

1 3 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,0 5 Z ry n k u  

p racy . 1 5 ,1 0 M u zy k a  sy m fo n iczn a . 1 5 ,5 5 P rze ­

g ląd  g ie łd o w y . 1 5 ,5 7 G o d zin a m u zy k i lek k ie j.  

1 6 ,4 5 L ek c ja języ k a fran cu sk ieg o . 1 7 ,0 0 S łu ­

ch o w isk o . 1 7 ,5 0 S k rzy n k a p o cz to w a . 1 8 ,0 0 P o ­

g ad an k a ro ln icza . 1 8 ,1 5 R ec ita l fo rtep ian o w y .  

1 8 ,4 5 O  te rn , co czy tać . 1 9 ,0 0 K o n ce rt w o k al­

n y . 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 1 9 ,5 0 D alszy  

c iąg  k o n ce rtu . 1 9 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. —  

2 0 ,0 0 M u zy k a lek k a . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo r­

n y . 2 0 ,5 5 Jak  p racu jem y  w  P o lsce . 2 1 ,0 0 K o n ­

ce rt p o p u la rn y . 2 1 ,4 5 K ata s tro fa w  szk o le P i­

tag o rasa . 2 2 ,0 0 K o n cert rek lam o w y . 2 2 ,1 5  M u ­

zy k a  tan eczn a . 2 2 ,4 5 O d czy t w  ję zy k u  o b cy m . 

2 3 ,0 1 D alszy c iąg m u zy k i tan eczn ej.

R u c h  T o w a r z y s t w
—  T o w a r z y s t w o  ś p ie w u  „ L u t n ia " . C z ło n ­

k o m  czy n n y m  p rzy p o m in a s ię , że w k ażd y  

p o n ied z ia łek i ś ro d ę o g o d z. 2 0 -te j p u n k tu a l­

n ie , o d b y w ają s ię lek c je śp iew u .
Z u w ag i n a w y jazd d o W . R ad o w isk k o ­

n ieczn e jes t p rzy b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w  

czy n n y ch n a lek c ję w  ś ro d ę d n ia 1 2 . b m .
Z a r z ą d .

B A C Z N O Ś Ć P O W . i W O JA C Y  O . K . V III  

P L A C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . Z eb ran ie m ies ię ­

czn e P lacó w k i o d b ęd z ie s ię d n ia 1 6 -teg o b m . 

o g o d z . 1 5 -te j w  lo k a lu d rh . S zy m ań sk ieg o .

O lic zn e p rzy b y c ie d ru h ó w  p ro s i 
Z A R Z Ą D

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! D ru ży n a m ęsk a  

Ć w iczen ia w  h a li g im n as ty czn e j o d b y w ać s ię  

b ęd ą w e w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 7 ,3 0 w iecz . 

B rać u d z ia ł w  ćw iczen iach p o w in n i b ezw zg lęd -  

n ie W 8 Z y scy ; N A C Z E L N IK

— KOWALEWO. Zebranie Miejscowego 

Koła Związku Inwalidów wojennych R. P- 

Kowalewie, o d b ęd zie s ię w  n ied zie lę d n ia 1 6  

Ju śk o w iak a ,
w rześn ia 1 9 3 4 r . o g o d z . 1 2 -te j w lo k a lu p

D la w ażn y ch sp raw p rzy b y cie w szy s tk ich  

cz ło n k ó w  k o n ieczn e ,
Z A R Z Ą D

D ru k iem  i n ak ład em  Z ak ład y G ra« « ae  

B o les ław S zw u k i. R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Adam Szczuka w W ąb rzeźn ie

ni»rirm?nir,TiTffr

Uwaga! 8,15 BACZNOŚĆ 8,15 Uwaga!

Z  ro zp o częc iem  sezo n u je s ien n eg o w y św ie tlam y d n ia 1 2 1 3  
i 1 4 b m . d o ty ch czas n a jw ięk szy p rzeb ó j p o lsk i p t.

K o c h a  - L u b i - S z a n u j e
W  czw artek  k o n ce rt —  D an c in g d la s ta ły ch  g o śc i

U c z e ń
sy n  p o rząd n y ch  ro d z icó w  
z d o b ry m ch arak te rem  
p ism a m ający u k o ń czo ­
n y ch 7 k la s S zk o ły P o -  
w szech o e j w zg l. 4 k lasy  
g im n azju m  d o  sk ład u  k o -  
lo n ja ln eg o d e lik a te só w  i 
re s tau rac ji p o trzeb n y  o d  

za raz

T o m a s z  Ł ę g o w s k i

K o w alew o R y n ek 5

C h ir o m a n t k a
a s t r o lo g  A d a r e l li

zn an a w P o lsce i zag r. 
s ław n a  w ró żb ia rk a , P rzy ­
ję c ie d y sk re tn e co d z ien ­
n ie o d g o d zin y  9 ran o  

d o 9 w ieczo rem

M e s t w in a  1 p a r t e r

d o m  p . D y lew icza

R z e m ie ś ln ik
s a m o d z ie ln y , la t 2 3  

b a rd zo in te lig en tn y , p o ­
szu k u je  sy m p a ty czn e j p a ­
n n y  w  celu  m atry m o n ja l-  

n y m . Ł ask , o ferty d o

G ło s u W ą b r z e s k ie g o  
p o d P o m o rzan in

U c z e ń  k o w a ls k i 
p o trzeb n y  

L e o n  S e k u ls k i  

K o w alew o P o m o rze  
H alle ra 1 4

C z y t a j c ie

„ G ło s  W ą b r z e s k i"

Drzewka
k r z e w y o w e c o w e i  
o z d o b n e , d r z e w a  a le ­
j o w e  w  w ie lk im  w y ­
b o r z e p o z n iż o n y c h  

c e n a c h  p o le c a  

S z k ó łk a

Bronisława Mowatkiego
O k o n iu p o czta M ełn o

C e n n ik i w y s y ła m  

n a  ż ą d a n ie  

b e z p ła tn ie

oooo

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu


